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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Il (V) WTOREK 21 CZERWCA 1949 ROKU Nr 167 (1091) 

-----------------------·UKRAINA RADZIECKA 
na cześć chłopów polskich 
Serdeczne powitan?e wielkiej delegacji rolników polskich 

przez tysiączne rzesze kołchoźników ukraińskich 
MOSKWA (P AP).-20 czer1,v spa rentach widniały w języku' delegacji chłopów polskich za USRR Mackiewicz, min:!ster 

ca br. przybyła do Kijowa polskim i ukraińskim napisy: cieśn: jeszcz.e bardziej bratnie sowchozów USRR Kalczenko, 
dwoma specjalnymi poc:ągami „Serdecmie witamy delegację węzły, łączące naród polski z kierownik wydziału rolnego 
delegacja chłopów pclskich. Polskiej Republiki Ludowej", narodami Związku Radziec- :KC KP(b)U Kozyrow, prze-
395 wysłanników wsi polskiej „Niech żyje i zacieśnia się kiego, a tym samym jeszcze w00n:czący Ukraińskiego To 
przybyło na Ukrainę radziec- wi~a przyjaźń narodu U- bardziej' wzmocni światowy warzystwa łączności kultura! 
ką, by naocznie zapoznać s;ę krainy I wszystkich narodów pokój w jego walce z podże- nej z zagranicą Skaczko, k!e­
z metodami pracy zespołowej Zwią7Jku ~dziecldego z naro- gaczami wojennymi. rownik wydz:ału protokolar-
na roli : z wielkimi osiągn:ę- dem polskim". Następnie delegacja ruszyh nego MSZ USRR Stadnik, 
efami rolnictwa socjalistyc7.- Przy d:lmiękach bym- w dalszą drogę do Kijowa. przedstawiciel rady ministrów 
nego. • nów narodowych kołchoź· Na dworcu kijowskim ude- USRR Rusieck:, a ze strony 
Już na gran:cy delegację na nicy Ukrainy podejmowali go korowanym sztandarami ra- polskiej attache konsulatu 

szą powitali: wiceminister rol ści polskich chlebem i solą. dzieckimi i polskimi oraz por- R. P. w K:jowie - Gordon. W siedzibie partit de Gaulle' a w Pa.ryżu odkryto maguyn7 
nictwa USRR Romaszczenko, Serdeczne przemówien:a powi tretami General:ssimusa Sta- We wtorek członkowie de- pełne karabinów ma.szynowych, granatów i innej broni. Prasa 
przedstawiciele Komitetu Cen talne wygłosili: przedttawi- !ina, Mołotowa •. Chrus>:czowa legacji chłopów polskich wY· Schumana. 1 Bluma. U'!iłuje zbag a.teli.zować tt spra.wf, nazywa.ję,c 
tralnego Komun;stycznej Par- ciel komitetu obwodowego ; Prezydenta Bieruta, delega-, Jadą w teren by poznać tycie spisek „operetkowym" - a ma. ga.zyny broni - „dziecifcyml 
ti: Ukrainy, przedstawiciele KP(b)U Prochwatiłow. przed- cję powitał minister rolnictwa i pracę kołchoźników. zabawkami" de Gaulle'&. 
Min!sterstwa Spraw Zagranicz staw!cielka kołchozu im. Ka- ------· ·-----------------~--------

Tru1nan proft'adzi USA 
do niebywalei w historii 

nych Ukrainy i Towarzystwa linina Woit'.uk oraz ogniw0-
łączności kulturalnej z zagr:i- wa z k~łchozu imienia Ili'cza 
n:cą, a ze strony po1skiej wice przodowniczka pracy Tymow­
konsul R P. w Kijow:e ob. ska. Mówcy zapewniali dele­
WToński, który towarzyszył gację chłopów polskich, iż do 
wycieczce w dalszej drodze lożą wszelkich starań, by udo 
do Kijowa. stt>pnić Im dorobek budow-

Pierwsze uroczyste powita- nictwa socjalistycznego. 
n~~ zgotowała na~zej dele.ga- W imieniu delegacj! pol­
e !l .ludność Ukrainy radzie.c-1skiej za bratnie i gotcinne 

llatastrofy gosJ11odarczei 
Oświadcze,ie Kcmite!u Narodowego Amerykańskiej Partii Postępowej k1el na stacj: w Zabołocm. 

c19!t",cl przybyły tłumy kol- przyjęcie podziękował przed-
<'hoźników, przodowników. pra lstawicielom społecy.eństwa ra­
cy. rnedstawiciell mle15'co- dz:eckiego kierownik delega-
wych ot"g•mlzacji KP~b) Ukra cji seł Izydorczyk który 
lny. Budynek stacyiny bwł po ' 
pięlm:e ude'.l:orowany sztan- przekazał zarazem zebranym 

NOWY JORK (PAP). - Ko opbtią publiczną fakt, Iż w\ na początku ~ysu w roku roku 1948 cyfrę 32 mU:ardów 
mitet Narodowy Postępowej wYDiku dotychczas-Owej poli- 1929. dolarów, czyli 14 proc. docho­
Partii USA podkreśla w spe- tyki Stany Zjednoczone zna- Z ośw!adczenia wynika, ie du narodowego, wobec 11 
cjalnym oświadczeniu, że sta lazły si.~ już w _sytuacji got"- zyski m~no~listów. wzrasta- proc. w roku. 1929. Tymcza­
ny Zjednoczone znajdują się szej, mz ta. która panowała ją U5tawiczme i osiągnęły w sem zaś clęzar gatunkowy 
w obliczu cf~lrieg kryzysu pł~c zarobkowych w . ~och~-

darami biało-czerwonymi i pozdrowienia od chłopstwa "~ 0 dz1e narodowym obn:zył s ę 
~~pod.arczego I ostrzega, że p t t b t • k ' ' ' k'' h znacznie. Na skute!< tego spo• crerwonyn:i oraz :m~lkimi pracującego, od klasy robot-

port.retam1 Generah.ss:mus~ nicze· i od wszystkich ludzi 
Stalina, Prezydenta Bieruta 1 

1 
piorw~ze'!n sekretarza KC I pracy w Polsce. Poseł Izydor-

Jesu nie zostaną podjęte na- ro es y ro o ni OW n1em1ec IC życie towarów pierwszej po-
tychmiast kroki nadzwyc7.aJ- trzeby w clągn ubieirt~·,, t"kre 

KP(b)U Chruszczowa. Na tran czyk podkreślił, że przyja?d 
n.e, to miliony obywateu ame przeciw aresztowaniu Reimanna · su 1949 r. spadło o 4.s mlllar-
rykańskich zostaną skazane da dolarów. 
na niedychane cierpienia. BERLIN (PAP). - Agencia 'resztowanie Reimanna jest 

AnO'IJ" a musi• sluchac' '' Zdaniem Komitetu,.., liczba ADN podaje, że przeszło 10 pogwałceniem podstawowych 
Komitet oskarża prezyden­

ta Trumana i jego rząd, ii 
przyczyn!li się do wz.mocn:e­
nia pozycji monopolów kapi­
talis"tycznyćh w gospodarce 
amerykańskiej i trwonią fun­
dusze narodu a.merykańskle­
go, popierając siły reakcji w 
krajach zagranicznych. 

' ' @.') bezrobotnych, wynosząca obec tys. robołiników i pracowni- praw I swobód demokratycz-

f) 
tr A · I · nie 5 milionów osób, w wy- ków zakładów włókienniczych nych narodu niemieckiego. · 
.:. ftle pOZWG 0 fq nadku utrzymania się obec- Saksonii uchwaliło rezolucję, Do sekretariatu niemieckiej 

na podpisanie traktatu bandlo Wego nych tendencji w gospodarce protestującą przeciwko aresz-[Rady Ludąwej nadeszło ogó-

z Argentvną ~:: :"J:ks:: :t!::;~k~o :;!~,~:':i~!~c!1;Je'"';,°:1..1;:~zą~~':ni~: 1~~~01u!;.1adpr:;~~~Y~hod~n;~~ 
WASZYNGTON (PAP). - tanią jest plerwmym dopiero ·Komitet oskarża rzad, kon- Maxa ReiJnanna przez bry- braniach robotniczych ~ wie­
Doniesienia z Buenos Aires konlliktem I ie należy ocze- gres, prasę t monopolistów a- ty.~kie wł'S.dze okunacyjne. I cach niemieckich organizacji 

I Londynu, . że traktat handlo kiwa.ć następnych. I merykań~kich, że ukry!l przed Rezolucja stwierdza, że a- postępowych. Oświadczenie charakteryzu­
je sytuację poszczególnych 
warstw ludności ameryk~ń­
skiej stwierdzaiąc. że jej Eto­
pa życiowa obniża -się usta­
wiC'Zllle I podkreślając, lł rząd 
nie podejmuje reabtycb kro­
ków, które mogłyby spowo­
dować zmiany na lepsze. 

wy brytyjsko-argentyński zo- -
stanie podpisany mimo sprze­
ciwu Stanów Zjednoczonych, 
wywołały wielkie niezadowo­
lenie w amerykańskich ko­
łach rządowych. Podczas de­
baty w komisji wydatków bud 
żetowych senatu amerykań­
skiego, adm:nistrator planu 
Marshalla - Hoffman zagro­
ził 7awieszeniem pomocy mar 
shallowsklej dla Wielkiej Bry 
tanii, jeżeli rząd brytyjski pod 
pisze traktat z Argentyną. 

Doboszyński chciał ratować Hitlera „„„„„„„„„ ... „„ .... 

Taktyka „stania z bronią u noe1" m:ała bron;ć arm e n-·em eck!e przed ciosem w plecy 
Ohydny renegat - fasz-ysta ze7.naje przed Sądem Komitet wyraża opinię. (e 

wYdatki na zbrojenia i na po 
moc krajom zachodn!m w ra 
mach planu Marshalla, si('ga 
iące kwoty 22 miliardów do­
larów, pogłębią Jeszcze bar­
dziej trudności ro~odarcze 
USA i Pf"tY.ŚPitsza k~ta~trofę. 

WARSZAWA (PAP) W dru- Dohoszynski odrzekł: hitlerowską. brygady świ~tokrzy 
gim dniu procesu przed Wojsko_ „Według infonna.cji, jakie skiej, gdzie konferował z jej do 
wym Są.dem Rejonowym w War- mnie dochodziły na. samym po. wódc ,,Bohunem" _ Dą.brow-

mówi, aby „przygotować poro.zn 
mienie wszystkich grup narodo. 
wych i katolickich na wypadek 

Jeden z członków komisji 
oświadczył, że traktat brytyj­
sko-argentyński stawia Stany 
Zjednoczone w sytuacji kraju 
finansującego ~nopol brytyj 
ski na rynku argentyńskim. 

szawie Ada.ro Doboszyński kon- czątkU wojny, została. przemia.- ą. 
tynuował swe zeznania, przed_ nowa.na w Myślenica.ch ulica na skim. D.o Monachium - centrali zwycięstwa Anglosasów'' w 
stawiając swą. działalność w o- moje nazwisko'". wywiadu ameryka:dakiego przyszłej, przewidywanej przez 

Wielka Brytanh. jest w dal 
szym ciągu przedmiotem ata­
ków ze strony dzienników a­
merykańskich, które mają pre 
tensję do administracji plani1 
Marshalla za przychylne usto 
sunkowanie się do „bankrn­
tu.iącego lmpPrinm brytyjskie 
go". „New York T:mes" nie 
ukrywa, że Wielka Brytania. 
r.ruz swą umowę z Argenty­
ną usiłuje zapobiec kryzysowi 
f.l'OSpodarczemu. który obejmu 
je powoll, ale nieuchronnie 
inne kraje za.chodnlo.-europej 
skif!. 

W kolach amerykańsk:ch 
obserwatorów gospodarczy~h 
wyrażane jest przypuszczenie, 
że konflikt między Stanami 
Zjednoezonymi a Wielką Bry 

kresie powojennym - zarówno Przewodniczący: - A jnka kwatery szpiega majora „Ala· 
zagra.nicą, jak i na terenie kra... była. przedtem nazwa tej uli- k~andra' • _ Ko7lowskiego, do 
ju. Oskarżony zobrazował ogrom cyf 
ny zasięg swych kontaktów, o. ~k.: - Kr6la Kazimierza Rzymu i Ankony - sztabu kor· 
mawiając również obszernie swe Wielkiego. pusu Andersa, na granicę holen_ 
konszachty z faSzystami ukr&- Osk. Doboszyński przedstawia derską., do drugiej dywizji pa•1· 
i:dskimi oraz aparatem wywia_ w obszernych dowodach swe ro_ cernej Ma.czka., aby nawiązae 
dowczym Stanów Zjednoczonych, zumowania z lat wojennych, sfor 

k 1 Ek kontakt z WoJ·ciechem Wasiu-
a także szczegóły swej działał. mulowane w arty u e „ ·,·ono· 
ności szpiegowskiej w Polsce. mia krwi". Założenie tego ro­
A oto szczegóły drugiego dnia zumowa.nia sprowa.dzało sit do 
procesu: nawoływania do „stania z bronią 

tyńskim, do Norymbergi, gdzie 
usadowili się „nar?dowcy'' któ 
rzy przeszli do sanacj1, do róż· 

ny~h oficerów łącznikowych 
„rządu'' londyńskiego. :Qrogi Do 
boszyliSkiego wiodły do wszyst. 

Uzupełniając na. wstępie roz- u nogi". Swój negatywny sto_ 
prawy swe zeznania. z dnia po. sunek do walki czynnej z N!'em­
przedniego, Ad:;.m Doboszylisk1 cami Doboszyliski tłumaczy O­

poda.je, że jui z wiosną 1944 r. błudnie chęcią zaoszczędzenia 
podjął w Londynie rozmowy · z „cennych żyć ludzkich'•. Dobo_ kich zdrajców narodu 1 zaprzafl 

ców z szeregów endencji, ONR 1, 

FALANGI, NSZ-u i wszyRtkie.h 

przedstawicielem Stronnictwa szyfiski o§wiailcza, 1z poprz1>z 
Narodowego z kraju - Zygmun. rozmowy z wieloma ludźmi, z 
tero Berezowskim oraz prze<'!- którymi się kontaktował, starał 
stawieiel!'m NSZ - Tadeuszem ~ię ~pł;rnąć na wytwor?.enie pew odłamów sanacji oraz OZON.u. 
Halskim. Z tym ostatnim oskar- npgo nnri~ku na. ów~zesny emi· 
żony wspólnie sformowa.ł grupę ~raryjn;v rząd polski w tym kie­
polityczną. -pn. „Pokolenie PoL runku, aby nie dopuścił do zbroj 
ski Niepodległej'' o ideologii nych wystąpieA antyniemiec-

Doboszyński konferował rów· 
nież z ojcem Lasoniem, przedsta 
wicielem polskiej prowincji Je. 
zuitów przy generale zakonu Je Sukces ur1edni~ów francuskich skrajnie prawicowej. Oskatżony kit;h. • 

PARY~ (PAP) - Pod p·esj!} ua•lmienia, iż ,,jeśli chodzi o sto Doboszy:dSki wziął na siebie zuitów i z jezuitą ks. Warszaw-
opinii puhlicznej, rząd francU- sunek Niemców do jego pracy rolę zjednoczyciela całej polskiej skim. 
ski zmuszony byl cofnąć decy. -politycznej, to chyba może by· ~akcji. Był również jej komi­
zję w sprawie 100 urzę:lników tylko mowa. o kwestii .przemir l ojażerPm podróżując z krańcn 
paJ5.Stwowych, zawieszonych w nowania ulicy w Myślenicach" 1a kraniec Europy. Do Regens· 

• 

pracy :r;a udział w akcii st.ra.tlto. Z!lpytany przez przewodniczące. b1~q::a. - eiedz~by ezt~bu, osł:i-· 
v;ej. ·110 o szcze11:6ły tej aprawy, Adam w1one1. aorzvm1nzone1 z armia 

Adam Doboszyński zapragu'lł 

również zjednoczyć polsq reak 
cje w kra.Ju dokąd przyby~ jak 

niego wojnie. 
Oskarżony postanowił spędzić 

„przyszłą" wojnt w kraju i 

przystąpił do przygotowania. so 
bie mieJsca pobytu. „Może naj­
wygodniej było by urządzić się 

przy oddziale leśnym' '-oświad 

czył dosłownie Doboszyński w 
toku procesu. 

W zakończeniu Kom:tet wy 
suwa program, zmierzający 
do poprawy sytuacji kraju ł 
domaga się pcłoienla kresu 
blokadz.lt> 11:ospodarczeJ państw 
Europy Wschodniej I Chin 
(,udDwy<'h OTal: przyznania 
im kredytów na cele ro1lwoju 
ha.ntllu. 

Nowe szykany wizowe 
Konsulat francuski utrudnia włókniarzom 

polskim wfazd do Francji 
WARSZAW A (PAP). - Od sław, Fijałkowska l\larta, Ra• 

dnia 20 bm. odbywa się w mus Anna. . 
Lyonie konstytucyjne zebranie Mimo interwencji i tłumA­
departamentu zawodowego ro czeń konsulat francuski wiz 
botmków przemysłu wł6k:en nie ud:l'lit>lił. Dopiero dni~ 20 
niczego i odzieżowego przy bm. w 30 mjput po odejściu 
Sw!atowej Federacji zw. samolotu do Paryża, konsulat 
Zaw. francuski r.d.obyl się na udZie 

Biorąc pod uwagę trudności leni'! wiz. 
czynione obywatelom polskim Mimo jawnej złej woli kon 
przy uzyskiwaniu wiz do sulatu francuskiego w War­
Francji CRZZ wystąpiła Już szaw'.e. delPgacja postanowi­
dnia 13 bm. z prośb.ą o wizę la Jednak udać się do Lvonu, 
dla polsldej delegacji, w skład ędzie, Mestety, będ7lfe m~ła 
której wchodzą: Ww. tow. Ku wziąć udrl11ł tylko w lrnń-.. 
blak Julia.n. Kowalski Wlady- wvm noaiedzenlu. 
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Str. 2 

Przed wyborami W gminnych spółdzielniach 
Na 11Darąlne,!!!; 

Niedźwiedzia przysługa 
Wszystkie gminne spółdz!elJgospodarowama na wsi. [)la- spółdzielni Jest pnwidlqwy I - wa1kl o budowę podstaw W ciągu k:r61kiego czasu - włoskiej ojczyźnie i jej bie-

flie przygotowują się, obecnie tego też organizacje partyjne, lYLY wszyscy członkowie ustroju socjalistyamego w Pol pomiędzy abdykacją króla żącym sprawom. 
do przeprowadzen!a walnych a w szczególności partyjny ZSChl. zostali do rejestru sce. Włoch - Wtiora Emanuela Nie było by w tym, rxzy­
zgromadzeń i dokonania wy- aktyw w.'.ejski w akcji ,poprze wciągnięci. M6wll I pisał pned 25-ciu a proklamowaniem Republ!ki wiście, nie złego, .gdyby nie 
boru władz. dzającej wybory do gminnych Na.leży do.pilnować, a.żeby laty Józef Stalin: „Wrzmocnlć Włosk!ej na podstawie refe- fakt, że rozmyślania Humber 

Wybory odbędą się w dniach spółdzielni mają ważne zada- wśród kandydatów i kandy- i ll'021Winąć znae,Jona.Jizowany ren.dum ludO'Wego - funkcje ta na italskie tematy maj~ 
3 i 10 lipca br. i zostaną prze nia do spełnienia. datek wysuniętych do zaorzą- pnemysł, powią,zać w tym ce- ,,królewskie", zgodnie z prze- niekiedy w wyn!ku czyny,, bi: 
prowadzone na zasadzie no- Należy czynnie współdz:a- dów ł koonisjt rewizyjnych lu przemysł !Z rospoda.rstwem pisami dawnej konstytucji peł dące typowym wsadzaniem 
wego statutu. łać w masowej akcji pro,pa- zna.leźli się ludzie, którzy wY· chłopskim za pośrednictwem nił syn tegoż Wiktora - Ę:um nosa w nie~wo.je s,praw;: lub 

Na tle stałego rozwoju han gandowej spopularyzowania kazali się poo:ytywnym stosun ha.ndlu regulowanego pnez bert, osobistość szeroko znana teQ: wtykaruem P.alca nuędzy 
dlu uspołecznionego w kraju nowego statutu, który pn:yno- kiem wobec demokracji ludo- państwo_. orbwłć handel l ze gwych romantyc::mych przy drzwi. 
zrodziła się potrzeba o.praco- si nowe, lepsze fonny kontł"o- wej 1 którzy spełnia.ją, wa.ru- rO'LW'inąć spółddelczość wcią- gód il hulasT.CZego trybu ży- Ot - parę tygodn1 temu, w 
:wan:a ni;wych form 0 9'aniza li społecznej, który poprzea aek wiemy fachowej l han.dlo gając do niej miliony chłop- cia. przededniu wyborów komunal 
cy jnych spółdzielczości wlej- nowe przepisy dla komisji re- wego przygotowania. Na.Ieiy s.twa - oto, Jak nakreślal Po referendum w czerwcu nych na Sardynii ostatn!a kr6 
skiej. Dał temu wyraz w wizyjnych znosi dotychczaso- również w PNedwyborcizym Lenin najblime. ~a.nla bu· 1946 r., Humbert zmuszony lewska latorośl dynastii sa­
swych uchwałach kw'.etnio- wą niewydajną w praey „radę okresie propagandowym ko- downiclwa go11~go na byl udać się na Z:eloną traw- baudzkiej zaczęła wysyłać do 
wych 3 Kongres Związku Sa- nadzorczą" i wprowadza naj- rzystać z pomocy robotni- drod:ze do załorżen~·v~~da.- kę poza granice Włoch, a o- ludności Sardynii telegraficz­
mopomocy Chłopskiej , a. Cen- bardziej demokratyczny spo- czych brygad łączności. . mentu ekonomiki s~cz becnie przebywa w Portuga- ne orędzie, zawierające rady 
trala Rolnicza Spółdz ielni „Sa sób wyboro zarządu na wal- Tocząca się akcja Jest czę· nej". lii, gdzie nie brak ognistych ! wskazówki polityczne co do 
mopomoc Chłopska" opraco- nyrn zgroonadzeniu przez śclą wielkiej walki, która roz Dobre przeprowadzenłe wY [kobiet i dobrych w.in. Lecz WSiP<>mnianego głosowania. 
wała ! zaleciła spółdzielniom przedstawicieli powołanych na gTJ"Wa się w kopalniach i bu· borów do gminnych spółdzlel- tego rodzaju „rozrywk:" nie Jak twierdzą lu~e dobrze po 
nowy wzorcowy statut, który gromadzkich zebraniach człon taeh, w fa.brykach l zakła· ni b~ie naszym krokiem na- wyipełndają całkowicie czasu informowani, to orędzie stało 
potrzeby te zabezpiecza. ków spółdzielni dach pracy, w sa;kole Pl'ZY przód na tej drodze. eot- ,.,poma:fańca boskiego", się jedną z przyczyn klęski 

Obecna akcja organizacyjna Należy pomóc ~ dopilnować, książce, i w Pi>lU pny pługu Słiul.idaw Poznański który . niejedną myśl poświęca partii reakcyjnych, które w 
6łd 'elc · ie' b · , · wyborach sardyńsk!.ch utraci-w sp z: zym aparacie w J a ~ Ja:< na.,JSTrer~e masy pra· . • 

skim stanowiąca kolejne ogni ~u~ącycb, chłopow zostały u- P1er••Tsze dos''ft11·adczen1·a ły wt.elką f.lość głosów na wo konsekwentnie prowadzo- sW1adomlone 0 p@ttzebie czyn yy rzecz zwycięskiej lewicy. Sał 
nej wa.lkl o postep i dobrobyt nego udziału w pracach spół- dyńczycy - w obliczu niespo 
wsi posiada wielkie 1 don:o- dzie1nt, aby chłopt mało- 1 śre W · d t I d k. . . I dziewanej mterwencji b. „su-słe znaczenie. . dnie-rolni robotnicy rolni - ywia z ow. zy orczy iem -. o wym1an1e egrtymacji werena" - zlękli s.!ę po pro-

Wybory do władz gminnych młodzież ł demokratyczna fn· partyjnych mi wcale niewesołej per-
spółdz·1·e·'n1' w1'nny by1.. zam- teligenc ·""' wi""kka i ko"i_.y O . . t . . t Z . t . ł t dki "' ,;. h ł spektywy powrotu rządów ., " ""° ~..., w •u „. rgan1zacJe par yJne zaJę :e są ais ma y na.we wypa , :r.e ł rozmQW&.c,,., tyc le powinno k 6 ,_, i ' odd ć knl'ęc ·.·em okresu wzmoz·~eJ· zrozumieli sens klasowy tocza. d 15 · b k · · · b . d h r lews=.ch wo,eli a ~„ . o maJa i.-. a ·cJą. wymiany ze r .. ama. po s.tawowyc . orga.nL by~ podejś. cie do . ro otnika. lu'o ł t · kt' 
W alki· 0 czystos'c' klasow„ -- cej si"' walki przedwyborczej. 1 't „ · h C h ki g osy na e ugrupowania, o w .,, ... ~ "' eg. ymacJl partyJnyc . zy ·mo. zacJ1 pa.rtYJnyc , e:rowa.ne chłopa., a inne do 'C,Złonke. Partii traf' b · • -"·dów i władz w spółdziel- . . . d „ d re po .1ą za ezip1eczyc na-
n
• ... 1.;:~h. Bogacze wiejscy, którym nie zna JUZ przeprawa zie ocenę o. przez trójkę pełnomocników, wy o wyższym lub średnim wykszta.l ród włoski od takich ewen-
~ zamyka.my drzwi do spółd'lliel tychczasowego jej przebiegu f kluczyły z Partii towa.:rzyszy ceniu. tuaLnoścl.. 
Jest to akcja, która posiada ni. ani do jej za.kładów nie Zbyt krótko trwa a.keja, by tylko za to, że nie byli obecni Niestety, niektóre trójki peL To n.'.epowodzenie nie ode-

trównież poważne rz:naczenie mBgą dyktować a.ni insplro- rr.6c dać wyczerpującą. ocenę. na. jednym -zebraniu, po~więco. nomocników urządzają. egzami. brało jednak tupetu przeby­
polityczne. wać przez swych zaUSll.illików, Jednak szereg jej pozytywnych, nym wymianie legitymacji lub ny na temat np. socjalizmu uto. wającemu na ;por:tugalskich 

Spółdzielczość wiejska jest nie mogą decydować w gospo jak również negatywnych cech też za to, te nie opłacili składki pijnego, ezy historii ruchu re. wczasach HU:m!bertowi. Gdy 
podstawową bazą obrotu to- da.rce S1Póldzielni, bo celem m?źna już u.notować. Na. ogół partyjnej w ciągu dwóch mie. wolncyjnego i nieprzygotowo... ogłoszono wybory samorządo­
warowego między wsią i mia Spółdzielni Samopomocy więc należy stwierdzi~ du:l:e zro_ sięcy. Inne znów podstawowe ny;ch na <>dpowiedzi człomków we w okręgu tri!esteńskim, 
stem. Tylko poprzez dobre z.or Chłopskiej Jest obrona mało· zumienie tej akcji zarówno w ak organizacje i trójki pełnomocni. Partii niejednokrotnie dyskw!!.-. beztertn:i!Ilowo uxlopowany 
ganizowanie spółdz!elczosci rc-lnych, średniorolnych i bez· tyw1·e p~rtyJ'nym, J'ak 1• w do'ło. ków prze!uWaJ·"- członków Par. J'f'k · · t · · ł d " d łał t • ~ ... 1 1 ·uJę. i ws rzymuJą im legity. „w a ca , ZilOWU na es e-
zbytu i zaopatrzenia będzie- rolnych pNed wYZY'S'kiem .ka- wych ogniwach Partii. tii do kandydatów, zamiast eto. · t · T k 1 fi manif~ d · my mogli realnie przejść do pitalistyc-miym. Na.leży skon- ~ t rt · k macJe par YJne. a a. praktyka egra cz.ny =• 0 nuesz wyźszych zespołowych form trolowa.ć, czy rejestr członlaJw Na. zebraniach podstawowych Jsowa „wet~lł rzpt a. !.}_~e . ary. nie jest słuszna. i należy od niej kańców Triestu, zalecając im 

Konferencje wo;ewódzkie PZPR 
we Wrocławiu, Szczecinie, K;elcach 

i Bydgoszczy 
18 i 19 bm. odbywały się niu pracy portów, jak rów­

konferencje wojewódzkie Pol nież sprawę pogłębien.'.a dzia­
skiej Zjednoczonej Partii Ro łalności Partii na ws:. 
botniczej we -Wrocławiu, Ktel w· Ki~lcach na konferencji 
cach, Szczec:nie i Bydgoszczy. obęcni byli: sekretarz KC 

Na konferencji wojew6dz- PZPR tow. Zambrowski ! wl­
kiej we Wrocławiu obecny ceprzewodniczący Centxalnej 
był sekretarz KC PZPR tow. Kom:sji Kontroli Partyjnej 
Aleksander Zawadzki i czło- tow. Czesław Domagała. Spra 
nek .Biura Politycznego KC wO'l.danie z działalności woje 
PZPR tow. Alster. Referat po wódzkiej organi:taeji partyjnej 
lityczno-spraworoawczy wy- z.łożył zastępca członka KC, 
głosił - członek KC PZPR ::. I sekretarz KW tow. Kozłow­
i sekretarz Komtetu Woje- sk!. Podsumował · dyskusję 
wódzkiego tow. Matwin, zaś tow. R'.man Zambrowski. 
referat o pracy partyjnej i W konferencji wojewódz­
związkowej w Państwowych klej PZPR w Bydgom:zy 
Gospodarstwach Rolnych wy- wzięl! udz.ial crlonek Biura 
głosił za§tępca członka KC Politycznego KC PZPR tow. 
i II sekretarz KW tow. El- Henryk Swiątkewski i człon­
czewski. ko~e KC PZPR tow. tow. Ru 

Na konferencji w Szczeci- sinek i Kozłowski, jak rów­
n!e obecni byl!.: cLłonek Biu- nież kierown:k 'Działu Propa­
ra Politycznego KC PZPR gan.dy Masowej KC tow. Sta­
toW. Rapacki i członek Biura rewicz a zastępca kierownika 
Organizacyjnego tow. Reczek. Wydziału Szkoleniowego tow. 
Referaty wygłosUi: tow. tow. Drukier. Koaferencję zagaił 
Kuligowski ~ Bartel. W dy- 1 spraworoant.e z działalności 
skusji na ko.nferencf. wiele organizacyjnej pomorskiej 
nueJsca poświęcono sprawie PZPR złożył I sekretarz KW 
udziału Partii w usprawn:e- PZPR · tow. Minor. · 
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Daleko od Moskwy 
- Szoferzy są bardzo zadowoleni i niemal nie biją 

tego, kto odważy sit: nabrudzić. }\łusi~ K?czyna _j~t ich 
szefem - i jest bardzo wymaga1ąca, Jeśli chodzi o czy-
stość. 

- Gdzież jest wasz naczelnik? - zapytał Batmanow 
siadając przy łóżku i podnosząc kołdrę, aby zobaczyć~ 
czy prze3cier~ dla są czyste. 

- .Jestem. Wasyli Maksymowiczu cicho odezw&ł 
się Rogow .. 
Wszedł niepostrzeżenie i stanął przy drzwiach. Bat· 

manow zgadł: w ciągu nocy i poranka Rogow przyje­
chał z jednego końca do drugiego cały swój odcinek. 

- To znacz~ że lakierowanie zakończone? - zapy­
tał Batmanow, zbliżając się do Rogowa i wpatrując się 
w ~;:;g::- tw;irz. 

Rogow milczał, nie śmiąc zaprzeczyć temu, co było 
prawdą. 

- Witaj, Aleksandrze ~wanowiczu! - przywitał go 
:Wasyli Maksymowicz. 

Rogow uścisnął dtlltą, twardą rękę Batmanowa. 
- Schudł i chodzi ospały. Czy się coś stało? - za­

~ytal Beridze. witając się z Rogowe~. 

organizacji partyjnych jest z re. une ,ze """ po!! ępow""' Jlle na.. odstą.pić. gorąco głosować tylko na 
guły wysoka frekwencja. obee- Idy, 8 popełnione błędy trzeba . Kogo należy przesunąć s kan_ ,,dlrz~ijańską" ~ d~ 
nych wahają.ca się o11. !J0-100 naprawić. dydat6w w poczet członków Gaspenego. Po n~deJściu t~ł 
proc. członków. Kogo i jak należy usuwa~ w Partii ł depeszy, w sztabie chadecJ: 

O}>!erwnjemy wzmoźonę. czuj. toku tej akcji f Instrukcja. KC mówi, !e to. włoskiej, pomnej na klęskę 
nośc w podstawowych organizac. Instmkcja. Komitetu CentraL warzysze, którzy mają. przekro. sardyńską, zapmo~ł forma~­
jach partyjnych przy wydawa. nego nie daje żadnych dyreit. czony roczny staż kandydacki i n:y popłoch. W inlt~rw~cJi 
niu legitymacJ'i i przy przepro. tyw o usuwaniu z Partii. Rozu. Jednocześnie aktywności!Ł swoJ'ą mel}roszonego sprzymlerzenca 

( . "' dopatrzono się złego progno-wadzaniu kandydatów w pocz"t mie siA J'ednak, że tak samo.J'ak partyJn" zawodow" sp-'eczn") - " ' · ~ · d "'' ś · ---• „? li~ ."' styku co do wymk:6w batalii członków. Zebrania podstaw.J. organiza.cj.e partyjne stale i sy. i aWla omo Clij, """""uzy na mia. T . ś . 
wych organizacji partyjnych'.' u. stematycznie dopełniajt swe eze no członka Partii powinni być w ne o:.e. 
suwają. ze swego grona przed regi n<>wymi, liwiadomymi i war. przeirunięci z kandydatów na ~ C? .POV:'iecie?.:· Rzecz~­
wydaniem legitymacji partyj. tościowymi członkami; tak samo członków, oczywiście yrzy za. śc1e, 1 hl;taJ,, pom11'.1D gorliwej 
nych ludzi obcych nam ideolo. winny stale oczyszczać swe sz3. chowaniu warunków pr.zewidi;i:i.. ,,:pomocy' ze stror'l:y anglosas-
1,-icznie lub ukrytych i zamasko. regi od elementów obcych. Je<L' nych w ~ta.tucie partyjnym. Zna. ki~h władz okupacyjnych, po 
wanyeh wrogów, którzy prze. nak odbywać się to powinno czy to, że w każdym indywidu.. ~o fałszerstw . wyborcz:v_ch 
mycili się w szeregi partyjne. drogą. normalną, przewidziani} alnym wypadku musi zapa~ć u. : terroi;u. decyd?Jące ~yo:ę-

Obok tych niewątpliwie pozy. przez statut pa.rtyjny. Oczywi. c·hwała podstawowej organiza... stw? me stało s~~ byna~mnie.j 
Lta rzecz, z'e tróJ'ki pełnomocni ~.J·1· partyJ·neJ' i· mus"'" b ~ d ł udZla.łem chadec11. Partia ko-tywnych objawów, sygnalizują ~ - ' . .....,, !" 0 Ił- mumstycma, która we-

nam z terenu zjawiska UJ'emne i k6w, p;zeprowadzając indyw\_ czone dwie rekomendacJe człon. dług za 'ed . ikó 
d alne ro~owy z kaz'dym człon !<ów Part1·1· POW! .z:i czynn. w r.e wypaczanie instrukcji Komitetu u "~ . . 6 • • . • akcyjnych, m:ała być zu,pełn:e 

Centralnego. Odnosi się to szcze. kiem Partii mogą. 1 winny r W- Niestety, i w tej dziedzinie rozgromiona odniosła barozo 
gólnie do tych organizacji par. nież pod tym względem dopo.. popełniane są ciężkie błędy i od. poważny s~kces ul.obywając 
tyjnych, gdzie Komitety Powia. móc podstawowym organizacjom chylenia. Wiele podstawowych przeszlo 20 proc.' głosów. Roz­
towe (Miejskie i Dzielnicowe) partyjnym. organizacji partyjnych podejmu. gromieni natomiast zostali cał 
podeszły z niedostateczmł powa. Po jakiej linii powinny pójść je zbiorowi! uchwałę, odnoszą.cą. f;owicie ulrajcy z frakcji ti­
gą. do typowania J91nomocnL indywidualne rozmowy trójek z się do lPlk.u, kilkunastu, czy towslćej, dare.mn:e roszczący 
ków, nie odbyły z nimi odpra.. członka.mi Pe.rtijf nawet kilkudziesięciu k_andyda. sobie pretensję do przewod­
wy, nie poinstrnowały Komite. Winna to być towauyskl\ roz.. t6w, których przeprowadza się nictwa politycmegó wśród ro 
t6w G'IIlinnych, nie odbyły od. mowa, odnosząca się do życio. hurtem w poczet członków. A botników Triestu. 
praw z sekreta.na.mi organizacji rysu danego członka, do statutu trójka pełnomocników zatwier. Tak więc, wystą.pien!a Huni­
podstawowych. Głównym bra. partyjnego, do praw i obowiąz. dza. ta.kij, uchwałę. Takiemu me. berta Sabaudczyka na rzecz 
kiera jest mechanicme, sztywne ków czlonka Partii, do zasad cha.nieznemu prze!uwaniu wszy. reakcji włoskiej okazały się 
i biurokratyczn6 podejście do budowy organizacji partyjnycll. stkie komitety partyjne winny przysłowiową przysługą„. nie 
żywych ludzi. Wielu pełnomoc. Można też pogadat z towarzy. przeciwdziałać. dźwiedzią. Autor orędzi i je­
ników wytwarza atmosferę czyst szem o jego pracy partyjnej, o Egzekutywy Komitetów Po. ~o. chadeccy prz:yjaciele spu-
ki w Partii, doprowadza. do usu.. jegp życiu prywatnym, o jego matowych (Miejskich, Dzielni. s~ nosy na k:w.ntę. - a co 
wania z Partii nie t;ylko elemen. samokształceniu, można mu za. cowych) powinny czę,ciej i wni. się tyczy włos:k1eg~ Fro~tu Lu 
tów obcych i wrogich, al~ rów. rekomendować odpowiednią. lek. kliwiej niż dotąd analizować i dowego - ten daJe sob1e do­
nieł dobrych robotników i chło. turę do czytania. Można i trze. ocenial przebieg akcji wymiany sko~.ale radę w każdej kam­
pów, np. za „niski poziom liwi&.. ba towarzyszom pomóc, trzeba legitymacji, winny operatywnie ~n::.1 wybottzej - bez wzglę 
domości ideologicznej", lub 7:a w takiej rozmowie zorientować nią. kierować i odchylenia usu.. b~nita dkytówersje ambitnego • 
„słabą aktywność'', czy wresz. I się kogo można wysunąć do ak.. v-rać. Y, • re - z przyczyn 
cie za „niezrozumienie istoty tywniejszej pracy, by w ten spo Wywiad przeprowadził zrozunnałych - wywołują 
spółdzielczoi§ci nrndukcyJ·ne;''. sób pomóc caleJ· organizacJ'i. W s '!\A' „.., skutki odwrótne od zam:erzo-,,. - „ ·. ·~IA:&SKI, nych. B. D. 

- Tak, - powiedział niewyrafuie Rogow, pochło­
nięty zupełnie Batmanowem. 

- Chorował niedawno. Zaziębił się, ale nie chciał 
leżeć w łóżku, więc pracował przy temperaturze trzy­
dziestu dziewięciu stopni. - powiedział ,Chłynow, sta­
rając się unikać wściekłych spojrzeń Rogowa. 

- Ch"orował? - zapytał Batmanow. 
- Bzdury! Też mi choroba - katar - z niezadowole-

niem odparł zdenerwowany Rogow. 
- Nie denerwuj .się, - szepnął Aleksy. - Po.stano- , 

wiono, pojedziesz z nami. 
Batmanow gdyby nawet nie słyszał, zrozumiał jednak 

co powiedział Kowszow Rogowowi i pokiwał głową. 
- Nie wiem, jak teraz będzie - rozmyślal. - Możli­

we, że nie ma sensu wlec ze sobą chorego. Poza tym 
obawiam się zostawić ten odcinek bez naczelnika. Czy 
Chłynow da sobie radę? _ 

- Jestem zdrów, jak byk! - z siłą powiedział Ro­
gow. - Chłynow zaś da sobie tu radę, ręczę za to. Przy­
znam się nawet, że już przekazałem mu prowadzenie 
robót. a. 

Batmanow z udaną obojętnością machnął ręką: 
- DobrŻe, zabieraj manatki. 
- Jest! - ryknął Rogów. Pozwólcie zabrać Poliszczu-

ka, szoferów Machowa i Sołncowa, kierownika ruchu 
,Musię Kuczyną„ Bardzo o to proszę. 

- Machow, jak słyszałem chce nawet rozstać się z to­
bą? ... Zreszta dobrze, niechaj jada. oczvwiście ieśli Chły-_ 

:r..ow nie sprzeciwia się. To są jego ludzie. Pogadaj ·z nim. 
Chciałbym go również prosić ażeby puścił na cieśninę 
kucharza Nogtewa i drwali Szubina i Fantowa. 
Chłynow uśmiechnął się. ' 
- W~chodzi na to, że umówiliśmy się. - Spojrzał 

porozumiewawczo na Kotienewa i cicho poWiedział: -
zabierają nam najlepszych. 

- Nie szkodzi, wytrzymamy - uspokoił Kotienew. 
Na cieśninie jest ciężko, tam potrzebne są mocne chło­
py. Skąd możemy ich wziąć, jeśli nie od was? 

- Będę czekał. w sztabie na szczegółowe sprawozda­
nia, o stanie przejętego przez was punktu. - Batmanow 
szacował spojrzeniem dużego, kanciastego Chłynowa. 
Potem podpiszę waszą .nominację. 
Mijając Aleksego szepnął: 

- Ech ty, masz serce miękkie i dlatego pcipsułeś mi 
całą sprawę. Trzeba było trochę ppdraźnić tego pirata, 
toby mu się przydało! 

Te~o s~mego dnia wszyscy ruszyli dalej. Samochodem 
m?gh do1echa~ tylko do siódmego punktu. Po śnieżnym, 
wieti:znym dmu na zmarzniętej drodze spotykali coraz 
częś.c1ej ~spy. Wozy zatrzymywały się nieraz - ku 
wśc1ekłośCJ.. Batman_o~a - ?ość długo. W iednym miej­
scu zup~łme ugr.zęzh w śme~, znikąd nie było pomo­
cy, tak ze dwa kilometry ~usieli sami pchać wozy. Bat-
manow rozkazał ażeby zastaoić auta końmi · .... I • 

re. ll . .n.J. 
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Musimy utrzymać 100 . procent pierwszego gatunku 

Dziś iuż nie iesłeśmy sami! 
Ludzie z zespołu Terpilakowej 

o swoich wrażeniach z Konferencji Miejskiej PZPR .,LAUREAT" 
kie kwestie porul!Mne n& konfe· 1 hasło nasze podjęły i inne zało_ nieśmielona i ciszej dodaje: 
rencji świadczyły w gruncie rze_ gi, lecz ten fakt nakłada. na. nas Złożyłam kwestionariusz 
czy o jednym: Polaka Zjed:io_ jeszcze większe obowiązki. do PZPR. Na. najbliższym ze-
ezona. Partia Robotnicza. i na.~z My, inicjatorzy, nie możemy braniu rozpatrywa.6 będą. spra­
Rząd zmie,rzają. db jednego: p<>- i nie chcemy a.ni na chwilę „spo- wę przyjęcia mnie do Partii. 
przez wzmofoną pracę do dobro- czą.6 na.' laurach". Tak, jak t.o Nie, nie mogę już teraz by6 po­
bytu tych, kt6rzy pracują., do było dotąd i tak ja.k t-0 jest w za Partią.. Czuję ba.rdzo mocno, 
dobrobytu na.ezego - robotnL pierwszej , połowie czerwca. - żt> moje miejsce jest teraż w 
ków zarówno partyjnych ja.k i musimy utrzymać nasze 100 pro_ Partii. Będę razem z towarzy_ 

MOTTO: „Kiedy wertujemy histor~ Kościoła i historię kato­
licyzmu, często zżymamy się na ludzi. którzy zapo­
minali o prawdziwej mocy chrześcijaństwa • . . " 

(Ks. Jan Piwowarczyk - „Myśl Zielonych Świąt") 

bezpartyjnych. cent pierwszego gatunku, przy sza.mi pracowa6, razem się szko-
• równoczesnym ilościowym wyko. li6 i lepiej, niż dotąd w eodzien_ 

- Dziś nie jest~my jd je- naniu planu. To nasz obowią- nej pracy budowa.6 dobrobyt, u_ 

dynym zespołem pierwszej ja.ko- zek obywatelski, to mój obowią. I macnia6 pokój, budowa6 szczę­
ści -:- mówi Maria. Terpilak. - zek pa.rtyjny... śliwą. przyszłoś6 i dla nas, i dla 

„Otrzymane · zada~ie propagOWQnia ideologicznego zbliżenia 
hitlerowskich Niemiec i Polski - czytamy w haniebnym i. hań­
biącym akcie oskarżenia przeciw zbirowi faszystowskiemu. 09bo­
szymkiemu - realizował osk. Doboszyński przez odpowied11ią in­
&pirację w drodze osobistych kontnktów z działaczami i publicy· 
stami t. zw. „Obozu Narodowego", Piaseckim, W asiutyńskim, Rem­
bielimkim, ks. Piwowarczykiem .•. " 

Jestem 11zczę~liwa i dumna, 7e Maria Terpilak jest trochę o_ naszych dzieci. R. S. 

;. Gdy w ubiegły poniedzia.. Realizacja uc.llu;al li "onqres u zz 
:!~!:nf=ji~t~ej- Wa I ka o 1·." a-k s" c' przyszłam do prae;r, nie miała.m 
ani chwili apokoju. Przyatq.piliL 

:; ..!~~:z:n ~~~:ili an: przelłm~tem specjalnej troski Zarządu Głównego Związku 

Jak wynika z aktu oskarżenia, kontakty osobiste szpiega hi­
tlerowskiego z ks. Piwowarczykiem datują się_ od lat przedwojen­
nych. W 1933 r. ks. Piwowarczyk przeprowadza „korektę" zdra· 
dzieckiego „dzieła" A. Doboszyńskiego pt. „Gospodarka narodo­
wa" - propagandowego wykładu doktryny faszystoivsko-hitlerow­
skiej, opartego o zasady wyłożone w encyklice papieskiej, Quadra­
gesimo Anno". Ks. Piwowarczyk żadnych merytorycznych zmian 
te pracy Doboszyńskiego nie wprowadza i akceptuje ją i przyjmuje 
bez zastrzeżeń, ba, w toku· dalej rozwijającej się „działalności" 
udziela jej czynnego, agitacyjnego poparcia. 

~:iea:r ;r::~ów 1 Zawodowego Włókniarzy 
~~ • tym eamym: 18 czerwca br. odbyło się ple CZPWl. tow. dp. Olszewski Włókniarzy zobowiązuje się 

- No, powiedz, jak było na.rne posiedzenie Zarządu Głó zwrócił uwagę na. zbyt luźny między innymi do budzenia 
ja.lt m6wiłd, esy el'uchalif wnego Związku Zawodowego kontakt istniejący pomiędzy twórczej aktywności włóknia-

- Wprawdzie powtarzałam Pracowników Przemysłu Włó· Ccntrnlnym Za.rządem Przemy- rzy w dziedzinie produkcyjnej, 
fm. ie w „Głosie Robotniczym'' ltiennfozego. Obrady po.!iwięoo- słu Wlókienniezego & Zwrą.- do wzmożenia opieki nad czło· 
jest wszyetko dokładnie napisa.- ne były zagadnieniom poru!lzo zkiem Zaw. Włókniarzy. Fakt wiekiem pracy i szkolenia za­
ne, ale nie odstępowali mnie na nym na. Il Kongresie Związków ten powoduje niejednokrotnie wodowego robotników, do akty 
krok. Zawodowych i ich realizacji w duże usterki w pracy zarOwnq wniejszej, niż dotychczas pracy 

Dopiero pn:eeię.głe wycie 1yre_ rama.eh pracy Związku Zaw. Centralnego Zarządu, jak i po- związkowej w dziedzin ie współ 
ny - znak rozpoczęcia pracy, Włókniarzy. Referat sprawo- 11ze?Jególnych zakładów pracy. zawodnictwa. pracy, do aktyw­
spr&wił, ie mzysisy rozeezli 11ię zdawczy z obrad Kongre&u Tow. Olszewski zwrócił równJe1; nogo udziału ogniw związko­
do roboty. Związków Zawodowych wygło- uwagę na. to że w administracji wyeh w tworzeniu brygad na.j· 

PrzesWam wtedy odpowiada.ci sił wiceprzewodniczący Central przempłowej znajduje się jellz lepszej jakości i w ruchu ra­

Po wojnie zbrodniarz zmienia, jak wiadomo, „chlebodawcę„: 

zaprzęga się w służbę imperializmu anglosaskiego. I w tym „no­
wym" charakterze „pracy" przeciw wlamej ojczyźnie i narodowi 
nie traci „kontaktów" z k.~. Piwowarcsyk~: „w marcu 1947 r. 
osk. Doboszyński - stwierdza akt oskarżenia - odbywa rozmowy 
z h. Piwowarc:zY'kiem, przedstawiajqc mu charakter swojej „robo· 
ty" w kraju." 

„Kiedy czytamy ponurą historię Piwowarczyka na tle zbrodni· 
czej historii szpicla hitlerowska-anglosaskiego, bardzo zżymamy się 
11a księdza, który, zapomniał tak dalece o prawdziwej mocy cTirze· 
ścijaństwa .•• " - możnaby strawestowa~ przytoczone na ws~­
pie motto. 

„Nie wiecie c:zy]ego ducha jeste.fcie 
znajdziemy w cytowanym niżej artykule 
„Myśl Zielonych S1ciąi", zamieszczonym 

- te słowa Chrystus11 
- ks. Piwowarczyka pt. 
w Tyiodniku Powszech· Jl& pytania kolegów, ale ani na nej Rady Zaw. tow . .Aleksander cze bardzo wielu ludzi nale~ą- cjona.lizatorswa, do powołania 

chwil~ nie przestałam my6le6 o Burski, który w przemówieniu cych do starych kadr, którzy społecznych komisji bezpieczeń n.ym. 
tym, co przeżyłam poprzedniego swym, . wśród wielu innych nie umieją, bądź też nie chcą stwa i higieny pracy, racjonał Niepotrzebnie rię na nie autor powoluje: my przecież wiemy, 
dnia. spraw, poruszył także najbar- przvRtosowa~ si ę do wymogów nego wykorzystywania · nrzą.- dobrze u:iemy „czyjego ducha" jest Dobosz~-ński i „czyjego ducha" 
Tydzi~ juł miną.I od Konfe_ dl':iej palą.ce zagadnie~ie nasze dzisiej.s?ej rzeczywistości. Tow. dzeń i kredytów socjalnych o- iest posiadający z nim „kontakty osobiste" ks. Piwowarczyk, lau­

rencji Miejskiej PZPR, a ja. go przemysłn w!ókienmezego - Olsz!'wski podkreślił, że należy raz do wzmożonej dbałości o. reat tegoroc:mei nagrody episkopatu za „twórczo.fć publi.cystycznq". 
wciąż my6la.mi wracam do obra.i, zagadnienie walkt o na.fwytszlł zwięksr.y~ czujnoś6 klasowt w wykonywanie umowy z01oro- E. TAM 

w których uczeetniczyła.m. Jako~ produkcji. za.kładarh pracy, chroniąc je w __ eJ:.··------------~:':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':':"':-=::===:-* Tow. Buuki stwierdził, u w przed ciosami ze strony za.ma· 
celu podwyżs.zenia ja.k~ei na- skowanych, gnieżdżących się tu s k dl e b e k o 

- Gdy przystq.pilif.my do wal- 87.ej produkeji włókieinnicZeJ;. i ówdzie szkodników. z o iwa iuro .rac] a 
lei 0 na.jwyźsq. jakoś6 - mó- t b · k ó · ~ 
wi Zofia Frankowska., e:Uonek rze .a. wi ę szt uw_agę ~r ci Pozo~ta.'li dyskutanci, w wy-

d w lnerunku zabezpieezenia. na.· powiedzie.eh swych poru.szyli · 

zespołu Marii Terpil&k - z a. lety~yeh_ waru_nk.ów. p~acy ro- sprawy wykorzystywania. kre- Dlaczego ... opo' z'n1"01"q s1"ę prace przy budow1"e 
wali6my eobi& spr.a.wę • tego, b_o~mk~~· podnie&lema ich kwa dytów i urządzeń socjalnyeh ,a _ . , • 
czym jeet walka. o produkcję, lifrka.cJi. za.wooowy~h, popula- głównie wczasów robotniczych, f' b k" I d 
walka o pierwszy gatunek, lecz ;yz~a.ma._ przodowmków. pracy usprawnienia. pracy Rad Za.kła a ry I sztucznego o u 
po konferencji łódzkiej sprawy i ra.cJOnahzatorów oraz ich me dowych or&z wciągania do c7 yn . . . -
te sta.ły się dla mnie jeszcze tod pracy, ora.z w kierunku e. działa.lnoAcl związkowej W b1eząc~ ·Sezome bud~- kredytem inwesty~yjnym, przy 
bardziej jasne i ważne. rozszerzeni& akcji dążącej do :ze3rokich mas robotntczych 1 wlanym Panstwowa Chłodn:a gotowało już plany budowy i 

_ Premier Rzeczypospolitej, poprawy 11tauu bezpieczeństwa two 1 ich ~ .... t · Składowa w Łodzi m!ała przy dysponuje materiałami budo-
rzen a. 1 n - ywu ZWią t "ć d b d f b k. l i · 

minister przemysłu lekkiego, a.k- i higieny pracy, - wc~ów. pra zkowego. s ąp1 o u owy a ry 1 w anym . Jednak m imo, że ~e 
tywiśei partyjni, przodowniey eowniezych kultury i ośw1aty. . sztucznego lodu. Budynek po zon budowlany rozpoczął s1ę 
pracy radzili wspólnie nad 11pra_ W dalsz;m cię.gn swego refe W wymku obrad plenum Za.- wstać miał w bezpośrednim już parę miesięcy temu - do 
wami produkcji, leez maJ:o tego, ratu poruszył tow. Burski za- rządu G!ówneg? Związku Za~o sąsiedztwie gmachu chłodni. tychczas do budowy nie przy 
ie ndzili - słucha.li uważnie c.o gadnienie konieczności wzmoże dow

1
ego_ Wlóknikatrózy . uzchv:-itliłko Zjednoczenie Chłodni dyspo- stąp!ono. 

mówili robotnicy, przysłucbiw~ ni& ezujno§ci klaaowej - czuj- rezo UCJł w reJ Wląze nuje na ten cel odpoW:edn!m Przyczyną tego jest n!eprzy 

li się słowom kierowniczki nasze ności wobec wrogiej działalno­
go zespołu, Terpilakowej. Pow!!._ 6ci dywersyjnej podziemia go- Nasi • 0 resaondenc:i #ąhr11c:zni piS1'9· 
ga. i za.interesowa.nie zebranych spodarczego. Reasumując osiąg c r t • f k • 9 
•wiadczyły na.jlepiej, ie !!pr&WB. nięcia i braki w pracy Związku o~ am n~e. UD c5onu5e 
naszego zespołu nie jeet zaga.d.. Zawodowego Wlókuiarzy tow. ~ 
nieniem tylko „wełnianej j&dyn· Burski stwierdził , że organa K 
ki" 

1 
nie jest spraWł tylko prze_ związkowe zbyt mało i zbyt fO Ograniczył WCZaSy dla fObOfnikóW - mefalOWCÓW 

myałn wełnianego, lecz !!prRW'ł o powierzchowni-e interesują Ilię Robotnicy • metalowcy zdają I W rzeczywistości więc przydzie-1 w rzeczywistości otrzymamy w 
znaczeniu ogólnokrajowym. rozwojem i przebiegiem wspól- sobie w zupeł11o~ci sprawę z do_ lone wczasy na lipiec będ:t wy_ sierpniu. 

* ;~:,~~:~etj:dn;.ac~, e~~~:ikj;!~ brodziejstw i korzyśc~ z wc~a- korzysta~e w. siPrpni?. Z je_dnej Warto przy sposobności pod. 
- Mam lat 20 - mówi tow. deeyduj1µ1ych o wykonaniu na ~ów wypoczynk.oW?'eh i docem&- strony w1ę~ fakty~zme na._ hp1ec I kreśli<\, że w roku ubiegłym do 

Ja.nicki - przed wojną. nie pra... szych planów zarówno ilo,ei~ Ją ~ pełn~. wys1łk1 n~szego Rzą. wczasó~. me będziemy ~1el~, a naszego domu wypoczynkowego 
cowa.łem w fabryce, lecz nieraz wych, jak i jakołciowych, du i Partu, aby ak~Ją. wczasów z drugie) strony pozmieniane w Mikołajkach zostało ~kiero· 
przysłnchiwa.łem się rozmowom ~pocz!11kowych ohJę«l zostały terminy ~czasów. uniemo~liwi~ wanych ~a sezon letni jedynie 
rodziców. Znam z ich słów przed W ożywionej dy1tkusji podkre Jak na.Jszersze ~asy. . k?rzys~ame z mch, pom~waz trzech przodowników pracy a. 47 
wojennlł fa.brykę, wiedziałem, 'lano słuszno'6 wywodów tow. Już w styczruu br. wszystkie me ?6Jdą. w p~rr:e z przydzielo_ pracowników umysłowych. Trze. 
• k · -~ i j k · ł Bureldego i uropełniano je przy zakłady n11.11zego przemysłu zło- nymL. urloparru. . . . ba by w roku b1·ez"ncym un1"kn"' 
Ja Slll pracow .... o a zy 0 • kładami 1 terenu. Towarzysze, M 6 ki h "' ,...; 

Czy wtedy kogokolwiek z „g6- bio-ey udział w dysknsji żyły za pośrednictwem Związku ~zna zrozumie ' ze z ta c podobnych praktyk. 
.... Zawodowego plany wczasów na czy rnnych powodów uszczuplo-

ry" intere!IOwaJ:o, w ja.kich w&.. !!twierdzili m. in., że winę za cały sezon. Przy zgłoszeniu się no zaplanowaną. Hoś6 miejsc, w 
runka.eh mieszka robotnik, co niewykonanie planu jakościowe jednak po przydziaJ: czekała nas żadnym jednak wypadku zrozn­
robi i gdzie przebywa jego dzie_ go ponO!lzę. również w pewnym przykra niespodzianka.. Okaz&- mie6 nie można., że miejsca. te 

Kasprowicz Lucjan 
korespondent fabryczny 

s „Fa.;Ma-Tki" 
cko, podczas gdy on pracuje w 11topniu dyrekcje branżowe, któ . , . . 
fabryceł re nie przestrzegają terminów ło się, że łodzki Zwią~k. Met~- --------

Na konferencji partyjnej !!ptllr dostaw surowca. Zdarzały się lo:wców otrzymał na. lipiec za.- Zdrowe pokolenf·e - przyszło· s'c' narodu 
"Y robotnika, jego co~ennyeh również wypadki, że dyrekcje ~~t zapotrzebowanych 600 
trosk zna.J.azly swoje miejsce. I branżowe odrywflły od roboty mieJSC tylko .1~0· Na nasz za- Rozum. ieją. c znaczenie opieki I kich zdobyczy klasy pracująceJ, 
Mówili 0 nich robotnicy, akty- robotników, biorącyoh udział k!ad, zatrudru&Ją.cy _370 pr11;c~w­
wiści partyjni, mówili członk'l- we współzawodnictwie przeno- mkó_w, przypadło więc ~ mi~Jse, nad dziećnu oraz nad mat.ką - dlatego wierzymy, że nowoetwo­
wi rządu. 1 nie bardziej nie sząe ich do innych działów pro za.una.st zaplanowanych i ~b1eca- robotnicą, Centralne Biuro Tech rzona Stacja Opieki przy CBT 
pr:ekona., niż tamte obrady! dukcj~, eo wpływało u.je~nie nych 2? I?iejsc! z .t~ Jednak niczne - w ramach zobowiązań spełni dobrze swe zadania. i cte­
Nau Rztd jest B.ądem robot- na. dz1ałalnoM współzawodniczą :i.~trzczeme~, .ze Inl~Jsea przy- przedkongresowych - otwiera z szy6 się będzie jak największą 
ni„....., 1 cych z_espoł6w. dzielone na. lipiec ma.Ją. by6. wy - d . 1 b 8 • _„_ • Przem11.wia.jq.ey s ramienia korzystane dopiero od 29 lipca. mem cze.rwca r. tacJę O- popularno~cią. i zaufaniem wśród 

pieki nad Matką. i Dzieckiem. społeczeństwa. 
- W nowej Polsce 11zanuje się 

robotnika - oto moje wrażenie K • , • Stacja ta, powstała z inicjaty- L. Podgórski 
s obrad Konferencji Miejskiej. Ursy sq UCZnfOW nie ma wy Rady Zakładowej i organi- korespondent fabryczny 

- Nie pienifłdze, nie znajomo- W listopa~e 1948 roku zo· 1 roku zmieniono wykładowców, zacji partyjnej, mietici6 sil! hl!- z CBT. 
6ci a.ni stanowisko decyduje, lecz stał otwarty na terenie naszego grono uczących •'ę analiabe- dzie w budynku CBT przy ul. 
właśnie człowiek, człowiek i je- za.kładu kurs dla an.alfa.betów. tów zeszczuplało do 2 osób. Gd ń k" · 84 G d · · • 
go prac& - m6wi ob. Józef Ba.· a 8 ieJ · o zmy przy:ięc 

Na kura wybrano 80 osób. Po- · · ał 1 d g d 
ranowicz. Bo 3"akżeź inaczej wy_ . .. . d k ł . h Czy stan ten nie Jest karygod zo11t y usta. one o o 15 w 

n1ewaz Je na po owa z me ł Dl 1 k · 
t.łumaczy.S 11<>bie fakt, że my, k ł . ół lf bet · ny a.czego z e cewa.zono po ciągu całego tygodnia.. o a.za. a 11111 p ana a aJlll, po h ·ó · h 
bezpartyjni, braliśmy udział w · · 1 . · h D zostaJye uczni w, nie przyc o 

b d h . ł t egzaminie. zwo nio110 ie • :u- dzncych na lekcJ"ef Dlaczego 
o ra. a.c , se nasze s owa SJ>O - ga n8:tom1ut połowa. • zobow·I lł- ki:rownictwo nie uświadomiło 
knły się z entuzjazmem zebra- zał& '?ęlkuczy6. Phrzdyzil~zielona na uczęszczaJ"ncych na ten knrs, 
nych na. t!lk poważnym zgroma.- a gn ... 

nl czr:ciet a przyc 0 t · d r? : czym jest umiejętn~6 czytania 
dzeniu. arn1e rzy razy w ygo n111 i . . . t . zł · k ł 

- A sprawa bezpieczeństwa odbywała. dwugodziinne lekcje. ! pisania w yciu c OWJe a 
i higieny pracył - doda.je ob. Na. lekcje te przyehodzi6 za.czę Matnszewski Antom 
Sza.fra.fl1ki - A zagadnienia ło jednak tylko pię6 osób. koresponaent fabryczny 
szkolenia . za.wodowe1107 WszYst. Ki.edy w marcu bi~ż.&ceao „Głosu" s WPB. 

Wiemy, jak wiele uwagi po­
święca państwo nasze swym naj 
młodszym obywatelom, rozumie.. 
ją.c, iż zdrowe i silne pokolenie 
jest chlubą. każdego narodu. 
Wiemy, że opieka nad ma.tką. i 

niemowlęciem, to jedn-. z wieL. 
Ofla.rY ~rzyjmuje RedakaJa 

-Głosu", 

znania dotychczas przez Za­
rząd Miejski przewidzianego 
pod budowę placu, znajdują­
cego się w bezpośrednim są­
siedztwie chłodni. 

Teren ten stanow! własnvść 
m:asta i o jego nabycie, dzier 
żawę lub przekazania - to­
czą się pertraktacje od dzie­
więciu miesięcy między moco 
dawcami Zjednoczenia Chłod 
niczego, a Zarządem Miej­
skim. 

W pierwszym etaple roz..., 
mów dyskutowano wysokość 
ceny, jaką !nwestor musiałby 
wpłacić za plac do kasy Za­
rządu Mfejskiego. Obecnie wo 
bee uchwalenia przez Sejm 
ustawy o przekazyt.Van!u przez 
samorząd terenów pod budyn 
ki objęte planam:I inwestycyj 
nymj - kwestia opłaty stała 
s!ę nieaktualna. natomiast wo 
bee braku rozporządzenia wy 
konawczego do tejże ustawy, 
aby móc przystąpić do budu­
wy - inwestor dąży do za­
warC'!a .umowy o dzierżawę 

potrżebnego placu. Pertrakta­
cje te, jak się dowiadujemy, 
przeciągają się f to z winy 
Zarząau Miejskiego. 

Takie stanowisko Zarządu 

Miej!lk:ego jest niezrozumia­
łe. Jest rzeczą oczywistą. ze 
opó:Zn!enie rozstrzygnięcia tej 
tak ważnej dla ludnośd Ło­

dzi sprawy uniemożliwia wy­
konan!e planu robót 1 odwle­
ka moment, kiedy miasto na­
sze dysponować będzie pro­
dukcją lodu sztuczn~go po­
kryt.Vającą całkowicie zapo­
trzebowanie miasta. 

Spraw!1 właściwego prze­
chowywania środków tywno­
śc! jest dla tak wlelk'ego sku 
piska, jak f~ódf, zagadnieniem 
palącym. Wchodzi tu bowiem 
w grę sprawa zdrowia naj­
~zenzych mas ludności. 

Pertraktacje trwają, a czas 
płynie. Sprawa ta w interesie 
ludności l.odzi winna być Jak 
naisz:vbciei załatwiona. 



Ale•san,der· Pus~liin 

.; 

Aleksander Puszkih był' ci ludzie wyzyskiwani, przez 
przyjacielem naszego wiel- moż.nych, bici i pohiewierani 
kiego poety Adama Mickie- codziennie - powstaną kie­
wicza. Przez pewien czas spo dyś i zrzucą z siebie ·jarzmo 
tykali się ze sobą, Puszkin niewoli. 
przetłumaczył nllWet na ję- Te proroctwa wielkich wie 
zyk rosyjski dwie najpięk- szczów - Mickiewicza i Pu­
niejsze ballady Mickiewicza szkina - stały się dziś rze­
„ Wojewodę" i „Trzech bu- czywistością. I w Polsce i w 
drysów". Rosji lud. pracujący stoi dziś 

Zarówno Puszkin, jak i u władzy, a cz-łowiek pracy 
Mickiewicz - żyli w cza- jest wolnym obywatelem 
sach, gdy narody jęczały w swojego państwa. 
ucisku, gdy światem rządzili Dlatego właśnie w tym ro­
wszechwiadni królowie i pa- ku Związek Radziecki czci 
nowie, a chłopi i robotnicy pamięć swego wielkiego po­
byli niewolnikami, z który- ety na równi z pamięcią Ada 
mi się nikt nie liczył, któ- ma Mickiewicza, a my, ob­
rych wyzyskiwał każdy pan chodz~ rok Mickiewiczow­
bezkarnie. ski - pamiętamy jednocześ-

Mickiewicz i Puszkin cier- nie o wielkim druhu naszego 
pieli bardzo z powodu tej narodowego wieszcza, o Ale­
niesprawiedliwości i w wier- ksandrze Puszkinie, wielkim 
szach swoich prorokowali, że przyjacielu Mickiewicza i 
;przyjdzi_e kiedyś . czas - gdy I przyjacielu Polaków. 

Rysiek co dzień zrywa nie ale i pożyteczny. Tak samo, 
cierpliwie kartkę z kalenda jak-Rysiek, tysiące harcerek 
rza. Liczy dni, które dzielą i harcerzy przygotowało się 
go od wyjazdu na obóz let- do wypełnienia na obozie 
ni drużyny. A dni w czerw- swej służby dla kraju. Na 
cu pozostało już niewiele. wszystkich obozach harcer­
J eszcze tydzień i Rysiek ze skich, w lesie, w polu, czy 
swoją drużyną wyjedzie do osadzie wypełnimy pracę 
odległych. pięknych okolic Harcerskiej Służby dla Pol­
Dolnego Śląska. Za kika dni ski. HSP jest trzonem tego­
pociągi po całej Posce roz- rocznej akcji letniej, i o tym 
wiozą tysiące harcerek i har właśnie trzeba wiedzieć. 
cerzy na miejsca obozowisk. 
Od gór do wybq:eża, od gra 
nic zachodnich do wschod­
nich wyrosną setki harcer­
skich obozów. _ Rozpocznie 
się wielka, od kilku miesię­
cy przygotowywana akcja 
letnia. 

Rvsiek dobrze wie, dlacze 
go jedzie na obóz. Ten mie 
siąc spędzony w bezpośred­
nim obcowaniu z przyrodą 
będzie nie tylko przyjemny, 

Wyruszą drużyny harcer­
skie do lasu, zbierać ~ agody, 
grzyby, sadzić drzewka, wy 
rywać bezużyteczne chwa­
sty, pomogą harcerze rolni­
kom przy żniwach , dziewczę 
ta zorganizują zabawy dla 
dzieci wiejskich i tak da­
lej, bez końca można mno­
żyć przykłady tej pięknej 
akcji, jaką jest Harcerska 
Słuzba Polsce. 

Aleksander Puszkin w wieku chlopięc~m 

Mamy wreszcie lato. Za· 
raz zaezynają, się wa.ka.cj-e.· 
Iluż z nas -pojedzie na ko­
lonie, na. wie&. nad wodę! 

Rysiek przygotowuje się 
do .,służby lasu". B~zie 
wraz z kolegami z jego drtt 
żyny ochraniał drzewa 
przed szkodnikami, zalesiał 
polany i wyręby. Pozna 
przy tym dokładnie życie 
lasu i jego mieszkańców. 
Od- drużynowego dowiedział 
się, że będą chodzić z leśni­
czym na dalekie wycieczki, 
zbierać leśne owoce, a także 
liście różnych drzew dla 
szkolnego zakładu przyrod 
niczego. W przyszłym roku 
będzie piękna kolekcja. 
Przyda się na lekcje pryyr,Q,„~ 

Przed 150-laty, dnia 6 
czerwca 1779 roku urodził 
s~ę w Moskwie jeden z naj­
większych poetów świata -
Aleksander Puszkin. 

Dziwne miał Oleś Puszkin 
dzieciństwo. Oj ciec nie miał 
czasu zajmować się syn­
kiem. Matka nie lubiła go 
źa to, że nie był ładny, że 
był niezręczny i nieśmiały. 
Jedyną przyjaciółką chłopca 
była stara niania - Arina, 
ktora wychowywała go do 
dwunastego roku życia . 

Oleś nasłuchał się od swo­
jej niani najrozmaitszych o­
pow1eści, bajek i piosenek 
1-udowycn. Nasłuchał się o 
Wierzeniacll rosyjskiego lu­
du, o starych podaniach i 
klechdach, o rycerzach. i cza­
rownikach, o bohaterach i 

· mócarzach. Dowiedział się 
również o nędzy i cierpie­
niach b iedaków. Nauczył się 
kochać ludzi prostych, pocz­
ciwych. Ciekawiło go rów­
JtiM co szumi las, co szemrze 
strumyk, co śpiewają ptaki. 

'Ó!eś stał się poetą. 
Potem zabrano Olesia do 

szkoły. Chłopiec czytał wie- Postarajmy się zbudowa.ć 
le, czytał i sam próbował pi- ślizgowiec - taką małą 
sać. W piętnastym roku ży- łódeczkę, która potrafi sa· 
cia wydrukował swój pierw- ma p-ływaó po wodzie. 
szy wiers\)'k w jednej z 1110- .Jeżeli koledzy wasi z1bu.-
skiewskicfl gazet. duję. również ślizgow·ce -

• • • mo;i)na. urza.dzić intere.su-
Aleksander Puszkin żył jące wysci.gi tych ruchli· 

tylko 3B lat - ale w ciągu wyeh łódeczek . Czyj ślizgo 
tego niedługiego źya.a napi- wiec dale.i p<Jpłynie ten 
sal wiele pięknyth, wielkich zwycięża! 
rzeczy. Gdy dorośniecie - Przed przystąipieniem do 
napewno będziecie czytać je- r ohotv p.rzestudiujmy 
go utwory, jego poezje, je- d<()lkład!1ie pła.n ślizg-owca 
go powieści. Dużo, bardzo zami esz.cz.onv obok na ry­
dużO dzieł Puszkina przetłu- sunku. ca - to będą. boki naszej I cienką skarpetką, ale w 
maczono· już na język poi- A wifi'r z cienkiej desecz- łódecz.ki . Boki musztJ, mieć ten sp·osóh, że czubek śliz­
ski, a poeci i pisarze wciąż ki wyrzynamy najpierw - jeden 55 cent~rmetrów gowca i w:.-·-soka rufa pozo­
tłumaczą dalej, żeby je wszy szkielet śliz~owca. Szkielet długości, drugi o centy- sta.itJ. ponad towarem_ 

dy. . 

Wzrok Ryśka znów szu1f~n° · 
kalendarza - jeszcze tylko 
kilka dni, a potem - spot­
kamy się na obozie. 

Koluszkowskie 
zuchq 

stkie przyswoić naszemu na- musi mieć długość 60 centy- metr dłuższy, - szerokość A t eraz międ-zy rufą a 
rodowi. metrów. boków wynosi półtora cen dzi{)lbem śli zgowca rmpi- Kochany Promyku? 

Prócz poezji i powieści z tyłu szkieletu przyb-i- tymet.ra. · namy kilka nitek gumo- „J:?:Użyny zi:~hów, to_ pr-zy-
Puszkin napisał wiele bajek, jitmy tak zwany tra;pez - Przed prz\' biciem boków wych. które na rufie prze- szłosc nin;:>d'.1 1 - głosił t~an 
t h b · k kt · t . · · ~ 1 k k ł k sparent mes1ony przez dwoch 
yc aJe , ore szep ane czyli tył ślizgowca. Tra•pez do dzw~u -. um1e~zczam:v w e amy przez awa e malców w czasie św'ęta ruche> 

ustami starej piastunki Ari- mu5i mieć 3 centymetry w _ szk1elee1e ślizgowe.a drutu, zaopatrzony w wego w Koluszkach. Deszcz 
ny, oczarowały jego dzieciń- .szerokości i 8 centyme- dwie deseczki rozpora.we szklanv koralik. Na pr '. f! rzęsiśC:e padał tego dnia. 
stwo. Do najpiękniejszych trów długoś ci. Trapez ro- po 12 i 13 centymetrów dłu suniętyrh przez koralik akademia odbyła się więc „ 
należą: bajka o rybaku i ryb bimy, naturalnie, również gości. nitkach gumy - przywią- sali „Służby Polsce". Poprz<e­
ce, bajka o złotym koguciku, z cienkie.i deseczki. Następnie tak powstały zttjemv zrobi-0ne z cienkiej 'bierane w na!Qzliwacz:niejsze 
bajka o niedźwiedzicy. Jest I Do końców trapezu przy szkielet ślizgowca obcią- blaszki śmigło. · str?.ie grómad~ chło-pców ! 
tych bajek wiele - a jedna mocowujemy dwie desecz- gam:v sikrawkiem m1tterii. Teraz przystę:pujemy do d:ziewcząt rozsiadły się krę-

k „ d d · · ć · . . · · . · · N g:em na krzesłach - to dru-
pię meJszą. o rugieJ. ..... ki z każde.i strony ślizg<>w . Najlepiej całość naciągną naJwazn1e1sze.i rze~zy .. a- żyny „Muchomorów", „Skrza 

....,. ______________________ .....,.__. sza skarpetka obc1ą.gmęta tów" Krasnoludków" Ta-

wały ·w powi.etrzu. Komisja mal się w powietrzu 58 se- na szkielecie ślizgowe.a - kich' s~jów „Mucho~orów" 
sędziowska pilnie badała kund. Modelarze jednak nie przepuściłabv wodę. Trz.e- mógłby pozazdrościć każdy te 
czas, przez który model u- byli zadowoleni z wyników, ba więc .ia •nasycić klejem. atrzyk dziecięcy. Takie „Skrza 
trzymywał się w górze. objaśnili mi, źe termika, to l{lej <:tolarski rozmięka ty" skrzyd1ate o pięknych tle 
Chwilami zawody stawały jest warunki atmosferyczne szybko - na leży więc do lono-błęk!tnych skrzydłach. n~ 
się tak emocjonujące, że nie sprzyjały w tym dniu tej czy.nn-0ści użyć kleju dl;igo po~st.aną w pa_nu~l 
przypominały mi mecz w zawodom i modele osiągnę- kazeinoweg-o lub dek;;try- ~iłych gośc .. Zuchy bawią s ę 

Kochany Promyku! 
„ W ostatnią sobotę zastęp 
na~z źostał zaproswny przez 
teśpół modelarski drużyny 
instruktorskiej hufca na lot 
nięko do Lublinka, na poka 
zy modeli latających · pro­
dukcji . przodowników mode 
fars\Łich. I dzisiejszy list 
thciałb~ zamienić na re­
p()rtaż, który zatytułuję 
,;Zawody modeli latają­
ey~h". 
· kiedy przybyliśmy na lot 
ni$kO, na 'trawie koło szero 
kie-j betonowej _ drogi (po­
tem - się dowiedziałem, że 
droga ta nazywa się polem 
startowym, na którym star 
tuj,ą samoloty), stały rzę ... 
dem modele. Wprawdzie na 
modelatstwie wcale się nie 
mam, ale z zainteresowa­
niem pochyliłem się nad mo 
delami, i zaczalem je oela-

"łk · ir ł ł ·k· p d G . • . - me tylko same, ale zaprasza-
p1 ę nozną. "'rzycza em za y gorsze wym 1. rzy o- ny. . dv kle_.1 w:v schme --; ją do zabawy inne dzieci. Póź 
pamiętale,· kiedy model wy brych warunkach na pewno PO;.'.~ągamy Jeszcze całośc niej następ-uje po grach ; za- · 
ciągnięty w_ powietrze wsku utrzymałyby się w powie- lalnerem. bawach wspólny poczęstunek. 

k tek jakiegoś małego defektu trzu do dwóch minut. Dru- Po wysuszeniu ślizgow- Smaczne bułk~ chrupią w zę-
dać. Modele były Wy on~ne opadał prosto w dół na be- ~ie miejsce zajął model dru ca _ naciage.my motor, to kba~h . ~o pos1łk~ zuchy szy­
starannie, ale do prawdziwe ton. Zdawało się, że już roz ha Józka, ten, który zawsze znaczy kręcimy śmigło tak UJą się do _defilady. 
go samolotu niewiele były biJ"e się o beton, ale tuż leciał na krowy. Utrzymał 

d b S 1 t · długo, aż guma skręci się Zuchy n:osą na czole ko-
po o ne. amo o przyporni przed sarną ziemią, tak to sr·ę ur pow1"etrzu przez 52 . p 1 . lk" '"t kł d . 

ł t lk k dł . · " silnie. otem stawiamy umny wie ie 11 ery s a aią-
na Y Y Coł sbrzły . af-1ś 1 ?- się fachowo nazywa - „wy sekundy. ślizgowiec na wodzie i pu c~ si~ na nap~s „ZuC'hy". Da-
gonem. a e y y Ja ie me równał" i lekko opadł. >izcn:"1~1y śn11"gło leJ idą dr.uzyny barwn.ych 
foremne, powykrzwian , z· lotniska wracale - ,,,., ' · M h " Sk t " " „ uc omorow , „ rza ow , 
długie. Ale takie widticznie Model druha Józka P. wśród zespołu modelarzy, Nasz „okręt ruszy szyb .,Krasnoludków", ,.Maryna-
musiały być. Każdy moael miał znów inne skłonn9ści. trzymałem -w ręku bohatera ko naprzód. Je~eli weźmie rzy", „Górników", „Rycerzy". 
miał swoją nazwę, często Latał dobrze i długo, ale zawodów „Łacinę 2". Do- my więcej 1nitek gumo- Publiczność gorąco oklaskiwa 
śmieszną, zrozumiałą tylko ciągle lądował na stado pa wiedziałem się od nich , że wych - ślizg-owiec popły- ła ?ntżyny. „Górnik_ów", śpie­
dla samego konstruktora, sących się pod lasem krów, wybierają się wszyscy na nie szybciej. Jeżeli weźmie WaJące piękną p:osr:kę 0 

J-·ak na przykład „Łacina 2" a jednej raz nawet usiadł obóz do Raciborza i będą my mni·ei - popłynie wo!- ;prac_y. Wtedy wyraźnie zro-
gr 'i · · · t d ·1 • · : · - . · zum~ałem sen$ słów na tran-

i tp. na zo e<:1e, no i oczywi am prowa z1 i SWOJ warsz nieJ - ale daleJ. s:parencie: „Drużyny zuchów. 
Punktualnie 0 godz. 18 ście potem więcej już nie la tat modelarski i pokazy dla to przy-szło!ic na.rodu". Druźy-

zawody się zaczęły. Mode- tał. tamtejszej ludności oraz OBJASNIENIE ny zuchowe pomagają w wy-

larze rozciągali najpierw Mó~łbym tak wiele pisać kurs modelarski dla tamtej 1 - szkielet ślizgowca. chowaniu nowego czło\\"'t'.ra. 
linkn z chorągiewko, którą o tych zawodach, ale za dłu szej młodzieży. " ..,~ d . . , Poprzez zabawę, mrhv u:7.ą 

" -t t · · k · ~ - uv.cz,ne eseczki, 3 1 <Jo się szanować i· koch'ł'" pracę, 
nazywali wyciącriem, a na go o me cie awre. Kiedy będą następne za- d k 5 -" ..,. esecz i . po1przeczne, - rozpoczynają swą służbę dla 
koniec jej, zaopatrzony w Podam Ci teraz, Kpchany wody modeli latających; po haczyki z drutu - do kraju. 
haczyk, przyczepiall kolej- „Promyku" wyniki zawo- staram się Ciebie wcześnie przytwierdzenia gumowe- . 
no modele, które na lince dów. Pierwsze miejsce za- zawiadomić, abyś mógł na go motoru" 6 - koralik S-..v,ięto zuchowe w Kolusz-
b ł · ó · ł d 1 1 " ' . kach było piękną imprezą har 

y y wyciągane w g rę, Ją mo e o śm esmej naz- te ciekawe zawody przyjść. szklainy, 7 -: śmigło, 8 - ce.rską, wn:osło wiele radości 
gdzie- odczepiały się od linki I wie - „Łacina 2", konstruk Naorawde warto! rozmiary śmigła, 9 ~ wf.a ! pogodnej atmosfery w życie 
i .iuż same ~wobodnie szybo cii dn1ha .Wieśka F. Utrzy- WacuJ czyli tvł sta__p~y n=i:ta :mlAsteczka. g. 
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K_r~~ika Pab_ian!_c Syn wdowy Banasiewiczowej poszedł na odrobek 
· W grcanadzie Ostrów (powiat opoczyński) n!e ma pomocy sąsiedzkiej 

-o-
KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek. dnia 21 czerwca 
1949 r. 

Dziś; Alojzego 

- Mamo, nie pójdę wię- biednej, walącej się chału- gnój od rana do wieczora. 
cej, mamo, nle pójdę ... -pla py Banasiewiczów i powia- Bez przerwy. Krwawiły rę­
kał rzewnymi łzami najstar da do wdowy: ce chłopakowi, ale cóż miał 
szy sy.n . wdowy Ba~a~iewi- _ Dałabyś chiopaka na rob~ć? Chodził~ prz~cież . o 
czoweJ i podtykał Je] pod służbę do mn:e. Zapłacę mu zboze na prz.ednowek i kon;a 
oczy r.ęce twarde, spękc:ne trzy ćwierci żyta i jeszcze na obrob1eru~ gospodarstwa. 
krwawiące ręce. Ręce, ktore wam ten hektar obrobię ko Dwa tygodnie chłopak cho­
były najlepszym dowodem, niem. dził i robił u Stępnia. Ale 
jak ~ię u Stępni~ prac:ije. Propozycja była nazbyt ku po dwóch. tyg.odni~ch nie 
A .Wmcenty Stęp:~n, rru~sz sząca. Do chałupy Banasie- P?S~edł. Nie rruał siły. Stę-
kaJący w .ostrowi, .grruna wiczów już dawno zagląda- p1en w krzy~. , ~ 
Opoczno, me przepuści, Trza ła b'eda. Bo cóż można ze- - To takie z was proz­
u niego pracować od świtu do brać z hektara. Trochę kar- n:aki? Za moją dobroć, to 
nocy. Bo i w ~ejściu gospo tofli i trochę żyta. A dzieci tak mi o~placacie? N:e dam 

W~EJSZE TELEFONY darsl;tim koło trzech sztuk drobnych czworo. Najmłod- wam koma... . 
Straż Po•arna _ o bydła, czterech sztuk świń r;ze ma cztery lata. Najstar- Poszła do. ro~oty zamiast 
Komtsartat M. o. - 63 i konia było co robić i w go sz~ ~hłopak coś ponad czter s~na Banas1ewic~w~. ~o-
Zarząd Miejski - 66 spodarstwie 8 hektarowym nascie lat. A do tego chłop b;ła koło sa~zen.~ zie.mma~ 
P. O. lt. - 112 też trzeba było harować. umarł we wojnę, bo się za-- k?w. Ale ktore~os . drua tez 
Pogotowie Cb. Spotecznej - 10 8 h ' . St . , A martwił, jak widz:ał głodne me poszła, bo tez me mogła. 
Dworzec Kolejowy - tll . a z_ enu m.a ępien. . dzieci. Zdenerwowało to Stępnia. 
Telegraf _ 213 Je.dnak nie nalezy d? średnia _ A, próżniaki- _ wy-
PZPR _ • kow., Jest wyzyskiwac~em, Toteż Banasiewiczowa pa- myślał. _ Ja wam pokażę. 
PZPB - 23 u ktorego pracow~ł naJstar trząc na łzy swego syna po- Przyszło do obliczenia. -
Zuz~d Mi~jskl ZMP - tel. szy_ s~ w~owy Jozefy Ba- wtarzała: Stęp'.eń dniówek zarobio-

Nr 143 . „ n~s;ew1cz'. zeby .potem Stę- - Idź, syneczku, idź ... nych przez Banasiewiczową 
Komenda „Słuzby Polsce - p~en. dał im ~on a :i-a obro- jak my będziemy żyć kiej ty nie policzył. Bo poco? OdE-

teL or 6. -o- biem.e 1-hektaroweJ gospo- n~e zarob!s~ tego ży~a? ~ kto czył sobie też p i eniądze za 
. . dark1. nam obrobi naszą z1em1ę? k]ogram baraniny, którą 

. ~:dekcJa _,_,Głosu P8:bia-, Syna Stęp~iowego powo- I mały Ada.m Banas'ewicz dał chłopakowi ze zdechłej 
me · - Armii CzerwoneJ 19, łano do „Sluzby Polsce". - poszedł do Stępnia. Kazali owcy. Odebrał mu płaszcz, 
t?l. 287. Przyszedł więc Stęp : eń do mu jednego dn:a wywalać który dał chłopakowi do ro-
••••••••••••111•••1•1•1•••1•1•••1•••••••1••••1•••••1•11•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·••••••••••••••••••••••t•••••••••••••••••••••••••••••••••••1•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„,••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

TPD roztacza troskH\Vij opiek~ 
nad najmł dszymi cbyw telami 

W 1946 roku zos~ł rea~- TPD posiada dużą ilość po-1 Budynek ten zostanie w naj 
t:,_rwowany. na tereme .Pabia m_oc~ szkolnych i przyrzą- bliższym czasie opróżniony 

•mc Oddział Robotniczego dow naukowych. Wszystko I ponieważ Zarząd Drogowy 
Towarzystwa Przyjaciół to będzie mogło być obecn·e przenos ~ się do własneo-o 
Dzieci. W roku tym Oddział odpowiednio wykorzystane. ickalu. 

0 

założył jedną św,etlicę dla W tej chwili w budynku Od 1 lipca rb. oddział 
dzieci szkół podstawowych. przeprowadzane są roboty TPD organizuje kolonie let­
Na początku 1848 roku od- malarskie i wodociągowe. nie w miejscowości Teodo­
dział prowa.dził już dwie Ogólny koszt przebudowy ry dla blisko 300 dzieci. Na 
świe~lice zaś we ~rześniu garaży wyniósł 6 i pół mi- kolonie te pojadą dz:eci ze 
tegoz roku ~or~amzowana liona złotych. Fundusze przy szkoły TPD i trzech świE:!t- . została ~v Pabianicach pr~ez dzielone były w ramach lic. Ponadto oddział pabia­
R;TPD P erws~a szk~a ś~1e- Państwowego Planu Inwe- nicki TPD przyjmuje na ko 
cKa na. terenie WOJewodz- stycyjnego. W roku bieżą- tonie na swój koszt 10 dzie­
twa. Pierwszy rok pracy w cym Oddzinł TPD zamierza ci ze wsi powiatu łaskiego 
szkole był stosunkowo trud- uruchomić ogródek jordano- oraz 20 z Domu Dziecka w 
ny~ okr~sei:n ze wzgl~u na wski, który będzie znajdo- Porszewicach. Po połączeniu 

Uczestnicy kursu nauki początkowe' 
na „Dzwonach ·Z Cornewille" 

t~,_ ze dzieci pocI:~dz1ły z wal się przy rogu ul. z :elo- się Ch.T.P.D. i RTPD od- Pierwszy kurs nauki" czy­
r?znych szkół o. r?znych po- nej i Armii Czerwonej. Po- dział pabianicki jest w dal- tania i pisania dla analfabe­
zwmach._ Wyniki tego:o~z- za tym od września zorgani szym ciągu oddz:ałem wy- tów, ~org~nizo~any w Wy­
nych koncowych egzammow zowane będzie przedszkole. dzielonym i zasięaiem swej twórm _Nr 1 ZJednoczonych 
~tanowią najlepszy dowód, W tej chwili TPD ma pewne działalności obej;~mje ob- Z_a~ładow Pr~em.ysłu Barw­
ze całor~czna ~raca w szko- trudności z uzyskaniem lo- szar miasta. Na zakończenie mkow w Pab1amcach,. zgru­
le dała Jak na1lepsze rezul- kalu. Mamy jednak nadz.e- roku szkolnego dzieci ze powa~ 22. osoby. LekcJe ~d­
t~ty. Szkoła RT~D, a obec- ję, że Zarząd Miejski przy- świetlic i szkół TPD organi- bywaJą się. 3 razy. tygodmo­
nie po połączen-u ·<:>bydwu dzieli budynek w którym zują wspólną wycieczkę do wo po. dwie go?zmy. Fr~­
Towar~ysty; ChTP? i RTPD dotychczas znajdował się Po wsi Teodory, gdzie razem z k"".encJa na lekcJach waha się 
o wspolneJ nazwie T.P.D. wiatowy Zarząd Drogowy. tamtejszymi dziećmi obcho- kazdorazowo od 80 _do 100 
jest szkołą tak zwaną rozwo procent, przy czym meobec-
j:>wą to znaczy, że z każdym $ 1 

1
. c ność każdego z uczestników 

rokiem przybywa jej jedna Wlet ICO ,, hemi·cznej'" WSI. kursu była_ do~yc,hczas zaw-
klasa wyższego typu. W sze usprawiedliw.ona powa~ 
przyszłym roku szkolnym „ nymi motywami. Analfabe-
s7kola TPD otwiera ósmą W r~~ach a~~Jl kult~ral- szkoły W. Strzelczyk i przed ci „Chemicznej" zrozumieli 

ra w najbliższych dniach 
ulegnie przerwie wakacyj­
nej. Spośród 16 uczestników 
wycieczki jedna kobieta nie 
była dotychczas w ogóle w 
teatrze i wrażenia doznane 
podczas słuchania muzyki 
były dla niej tym większym 
przeżyciem. 

Wyjazd do teatru przyspo 
rzył ludziom krzywdzonym 
w młodości przez niedopusz 
czenie do życia kulturalne­
go, w :elu· przyjemności, dał 
im miłą rozrywkę i napew­
no spowoduje uczestnicze­
nie w innych wycieczkach 
do teatru organizowanych 
przez fabrykę. 

Posiedzenie ·MBN 
W czwartek, dnia 23 czerwca 

rb. w sali Hotelu Miejskiego od­
będzie się plenarne posiedzenie 
M~"j skiej Rady Narodowej. Po­
rządek obrad pr7ewiduje: Przyję­
cie protokółu z poprzedniego po· 
siedzenia . Koresp0J1dencję i k:>mu 
nikaty. Sprawozdanie z dzialalnvś 
ci Zarz~du Miejskiego. Uchwale­
nie planu os-zczędnościowego na 
1949 rok. Uzupełnienie składu ~­
sobowego Komisji: Lokalowej, 
Oświatowej i Obywatelskiej }(o­
misji Podatkowej. Zmiana nazwy 
ul. Lorenca. 

Prezydium MRN na posiedzenie 
to zaprasza szerokie rzesze robct­
nicze, by zapóznać Ich z pracami 
samorządu miejskiego i Miejskiej 
Rady Narodowe.i. Posi.-dzen!a MRN 
są jawne I każdy obywatel ma 
prawo wstępu na salę obrad. 

Rady Zakładowe, które zawiaoo 
mione zostały o tiociedzenlu, w:n­
ny w pełni wykorzystać owo 'Za­
proszenie przez gremialny udział 
świata pracy w po,iedzeniu. 

-0-

Przvcbodnia 

Związki Zawodowe repreZ"!'l'o­
wane byłv prwz ob . radną K~w­
czyńską. Dr. Olędzki witając przy· 
byłych gości , pod'.ueślił zn~ci.c ­

nie przychodni i walki z choro­
bami wenerycznymi. 

Nastc:pnie zebrani zanoznal! f i <' 

z u rz ądzeniem przychodni. Lrik.- 1 
robi b;ircl7o miłe wrażenie, jest 
czysty i wygodny. 

klasę. w tym jeszcze roku no - .oswiatoweJ 1 op:ek1 Za: stawiciele ludności i Komi- jak wiele mogą zyskać przez 
zakończone zostaną prace kł~~o~ ~racy nad szkołarru tetu Szkolnego serdecznie opanowanie sztuki czytania 
związane z przebudową ob- WleJsk~mi. zespoły ~rtys:ycz dziękowali przybyłym, a i pisania, jak wielką szansę 
szernych garaży znajdują- ne. Świetlicy Chemicz.neJ . w młodzież szkolna wręczyła daje im nauka. Dotychczaso 
cych się na dziedzińcu szkol ~lU ~6 czerwca, odwiedz1ł_y gościom kwiaty. we rezultaty osiągnięte na Jazda na sto iniach tramwai.,owuch 
nym W nowym budynku wieś 1 szkołę w Drzewoci- N t . . kursie są nadspodziewanie I' J 

. · . . . . nach as ępme na murawie . , k 
znaJdzie porrueszcz~me d~a Z~poły t przed szkołą odbyła się zaba do~re, 

1 
ki_lk~ . analfa~:to~ S ończyła się 

sa~a teatralna, gab:net le ar artys yczne gi- wa taneczna, podczas której na. czy 0 się JUZ czy a 1 PL- Swego czasu ukazał się w l eży wystąpić z energi czną. ak-
sk1, dentystyczny 1 roentge- mnazjum chemicznego i ze do tańca przygrywał zespół sac. . . . . ,.Głosie Pabianic" artykuł p ę· cją. w formie protokóJÓ\V kar 
nowski. społy fabryczne wystąpiły z Chemicznej. Zabawa miała Kierownictwo świetlicy tnują.cy niektórych obywateli, pieniQżnych. 

p tym wybudowana bogatym programem, a licz- charakter zabawy ludowej przy pomocy Rady Zakłado-1 którzy uważali, że najwygod- Za jazdę na stopn.iach tram· 
oz~ . . . . . t t t , l~ wej i dyrekcji fabryki zor• niejszym miejscem w tramwaju . . 1. zostanie duza kuchnia w me zgromadzona mieJscowa z emperamen em anczy i . ł b" ł t t . W t b 1 waJowych ukarani zosta 1: Klo 

k , · t b wszyscy · gamzowa o w u ieg ym y- są s opnie. yczyny e y y 
toreJ . p~zyg_o 0~".'ane ę- ludność i młodzież szkolna · godni u wycieczkę do teatru powodem wielu wypadków, jak das Edward'. ul. Targowa 24, 

dą. posiłki dla dziect .. Ponad- w liczbie kilkuset osób bar Takie odwiedziny wsi i „Lutnia" dla uczestników również zagre.żaly bezpiecr:eń- Fra~~k Wiktor Chechło .69, 
to w budynku znaJdą po- d . ł wymianę kulturalno _ oświa kursu Koszty przeJ'azdu i stwu innych wsptHobywateb. WóJcik Henryk Suwary, Węzyk 
m'e c en1'e gabm' ety fi'zycz zo zywo reagowa a na pro- · w "" t · · · d Je z D yń k' 29 B o„ 1 sz z - k · tową należy uważać za bar- wstępu do teatru na Dzwo- o:na mm czasie me ozwo- r Y asz 5 iego ' os "' 
ne i przyrodnicze. Szkoła du CJe ~rtystyczne i na. se:;- dzo udaną i pożyteczną. ny z Cornewille" pok~yte zo !ona jaz.da na. st.opni~ch . zosta- Jerzy Da~zy:6.skiego 29, Kaczo--------------1 deczne słowa przemów1ema Ch . k . t t ł f d , ś . tl' ła prawie zupełme zhkw1dowa- rowski Jerzy Kresowa 21 i so-
Oołoszenia drobne dyr. L. Pawłowskiego. ei:nictzna o:zhe UJe . e~~zł s a yhz Wun ~zokw wb1eł ico- na. dzięki energii Milicji bala. Karol Bagatela. 10. 

19 . . rewlZ;v y swoic przyJac10 wyc . yc ,~cz a y a w Obywatclskej. Niestety, w wy-
I J?-iC dziwnego, bo P:i:<>- ze wsi. pewnym sensie nagrodą za padkach takich n.i ezawsze po- ============ 

ZGUBIONO k1liąuczkę partyjną, dukcJe ar.tystyczne Chemicz S. F. dotychczasową naukę, któ- magają. napomnienia, często na 
świad·ectwo partyjne legit. rowe- nej były Jak zawsze na wy­
rową 111a na'ZiWd<sko Surowy Tade- sokim poziomie. Wystąpił z 
usz, Pabiamce. 157 dobrze dobranym progra­
ZGUBIONO kartę rejestracyijną mem zespół muzyczny, chór 
konną na nazwisko Niewiadomski mieszany fabryczny i chór 
Józef, Wola Buczkowska gm. Bu- szkolny gimnazjum chemicz 
czek. 156 nego, zespół taneczny odtań 
ZGUBIONO dowód osobisty, ksią- czył krakowiaka, kujawiaka 
żeczkę wojskową legLt. partyjną i j góralskiego oraz dobrze 
legit. ZWZ na nazwisko Ratajczyk 
Michał Pabianice. 155 wygłoszono kilka recytacjf. 
/ GUBIONO odcinek wymeldowa- Konferansjer~ę żywo ~ yte­
nia na nazwisko Bxoiyński Stan.i- s-0ło prowadzi~ J. Mar<::uuak. 
~law, gZD- WMri.Ałtów, wieś rcuro- Po produkcJach artystycz 
. v.ek. l~4 nych mi~isoo~.Y. kierownik 

Usynowienie .sieroty 
Komunikat 

ZMZMP 
Zarząd Miejski ZMP zawiada· 

Pisaliśmy jut o zamiarze usyno· 
wienla sieroty przez Cech Kraw­
ców Pabianickich. Wybór pad! Lii 

Piotrusia Marciniaka, przebywają­

cego w DD'IIlu Dziecka Łódzlciej 

Rodziny Radiowej w Zduńskiej Wo 
li. Jest on rodem z Wlelunia, sy­
nem rodziny robotniczej. Ojciec 
jego zoste.ł w czasie Oik.upacji a· 
reetowany, osadzony w Radog061Z 
emu 1 taip ZQlnl\ł. Matka zmuł& 

w czerwcu 1945 r. 
Sierotą :zaopiekował się Zarzącl 

Miejski w Wieluniu, umdeszcz1jąc 

go w Miejskim Domu Dz.lecka. 
Wskutek likwidacji tego Domu, w 
listopadzie ub. roku, Piotruś skie· 
rowany zri ~tał do Domu Dziecka 
Łódzkiej Rodzin·r l» rlinwPi vr Z'.!ur• 
skiej Woli, gc!Lie po dziś dzień 

przebywa . 
_!nicjatyw' usynowienia PJ,,,t~· 

• 

sia przejmuje łącznie z Cechem 
Krawców Oddział Pabianicki Okrę­
gowego Zw.!ązku Cechów. Uroczys 
tość usyn<>wienia odb~e się w 
nadchodzącą niedi.ielę, dnia 26 

bm. o godz. 10 min. 30 w Sw!etli ­
cy PZPR przy 111. Traugutta Nr. 4. 

mia, że dn. 23 czerwca br. o godz. 
19-ej w sali własnej przy ul. Ba· 
gatela 8 odbędzie się dla Zarzą­

dów Kół seminarium, na któr~ 

złoży się reierat { dyskusja nad 
referatem. 

C?ytajcie i roźoowszechniajcie .. Głos'' 

I 

.. 
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PASSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.111 - dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dni;,•' 
1F reży!erii Le11na Schillera. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o g. 19.15 ,,SZCZYGLI 
2'AliŁEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, 

Codziennie o godz. Hl.15 ko . 
media Gabrieli Zapolskiej „M o. 
ralnoś~ pani Dulskiej" z ndzi!'l. 
łem Jadwigi Ch11jna11kieJ. 

LETNI TEATR „OSA•• 
• Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „Jadzia Wdowa" 

„LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Godzina 19.15 - „Dzwony z 
Oomeville' ', 

Na Widzewie dźwięczą piły.„ 
Łódź stanie s·ę wkrótce jednym z 

sportowym nych pod .,,zględem 
na1/epiej wvposożo­
miast w Polsce 

Będąc Jeszcze młodym cMoprem, C'Zęsto za moszc-zędzone I Zapewne naszych Czytelni-
erone kU1Jowalem sobie różne c7.asopisma sportowe l ków w pierwszym rzędzie bę 

en.iu.7l,iarm-0walem się zdjęciami pięknych stadionów i lll'ZI\ dzie interesowała Łódź i wo­
~zeń sportcwycb. Marzyłem po nocach, aby kie<!ys znaleźć jewództwo łódzkie. Zaczniemy 
mę na olbnpi,htklm &h.d!oołe lub w par~klm Pała.cu Zimo· więc od n!ch. W ciągu 6 naj­
wym l nl!. wła.!ne ~Y zoh"'czyć te „cuda", w porównaniu bl'.ższych lat Łódź otrzyma od 
do !'asa;ych ~kromnych. a wła.!<clwie prymitywnych urzą· włókniarzy nowy tor kolar­
dun Fl'pr.irłowyrh w rolsce. fki na terenie dawnego bo~ska 

LM& S7ly .• Jllk grzyby po dcszCLU wyrastały pcd Łodzią Zjednoczonych, oraz tor żuż­
lu!tSU!iowe will~ •. Pow~t.~wały magnackie rezydencje łódz· Iowy dla motocyklistów, poza 
ki~~ pnemyslowcow, tylko '!le prz!bywało nam Jakoś tymi inwestycjami przewiduje 
H.ltół, oCTódków Jord8nO"J1.·~k1ch I boisk" s:ę jeszcze budowę krytego 

Do Jednych, z najbarch:l~j 1;1pośled7',QDyl'h pod względem basenu i sztucznego Iodow'.­
ttrzą~zeń •Porlowyl'h mllist w Polsce, nrleżała b~zględnle ska. 
1:.ódz. Kto miał tro.~'7C\"YĆ sfo tu o mł0<h:ież rołwtnlczą. o j!"j Włókniarze w Z!?lerzu-przei 
oświatę l rwwół flzyl'my? Konów, Biedennainów I innych mą być może szybowisko w 
,,nababów" lódzkfob ~!owa o to ~ie „ 1-r':ifa". Zmieniły Ozorkowie i Tomaszowie' o­
dę Jednak ua-sy, ustroJ społe C7Aly i ... ludzie. trzymają przystanie W:oślar-

Reprezentac1a Łodz i przegrywa w Sosnm~~'J 2: 4 

W Sosnowcu w niedzielę bawiła re„ie:o(· .:;la!'Ja f,oo:d, k~ó­
ra rorugrała mem: z reprezentiida Zaęłębia. Mecz za.końmył 

się pora.żli;ą łodzian 2:4 (1:2) 

Na Widzew:e dźwięczą piły., stan posiadan'a włókniarzy, 
Stara, pamiętająca czasy Ko-

1 
:nne sięga'ą przyszłości. Prze 

na hala Wimy zmieniJa dziś waga tych ost atn'.ch rzuca się 
ADRIA - „Wielka nagroda'' - swego posiadac7..a i z.rrrlenia od razu w oczy. 

godz. 16, 18, 20.30 - film do. swój wygląd. 22 t:pca otwo-
zwolony od lat 14 rzy już swoie podwoje i z pe- S k d 

BAl/rYK - „Antoni i Antoni· wno8cią zadziwi Was Vl"SZ~"st- U CeS mf O ych 
· na" - godz. ltl.30, 18.30, kich swym wyglądem Z"· I k / k h. 

sk'e, w Pabianicach tor koh-:­
ski i :ill!żlowy. Poza tym wszę 
dzie wyposażeni zostaną w 
podstawowe urządzenia spnr- WARSZAWA (obsl. wł.) Po- ł.Iin. Oświaty - ppłk. Pią.tkow 
towe, a w:ec: ogrodzone bo- nad 15,000 widzów zebrało się ski oraz komendant woj. SP -
i!>i<a p:ł.karskie z szatniami '!na stadionie WP., gdz· e od by- ppłk. Pokrzywa. 
łazienkami. z urządzeniami do Io się w niedzielę uroczpte za 
m>rawian!a lekk'ej atletyk; i 1 kończenie I Ogólnopolsk1ch W wyn .ku dwudniowych roz· 
P,imnast:vki Lrzyrządowej. w I Igrzysk Sportowych Anodt:iE>ży grywek pierwsze m!ej.>ce w I· 
bois!rn do gier sportowych, w -Szkolnej, polą.czone z okręg-o g1'zy~kach zdohyl Kraków -
ślizga·wk' i loknle klubowe z I wym (lwiętem WF. Na za koń- SO:i/i pkt. przed Łodzią. - i98 

20.30 - film dozw. od lat H wnętrznym i wewnętrzn~. o/arzy ódz tC 
BAJKA - „Muzyka i miłoś~· • Wkrótce nie poz.nacie starego C h 

godz. 18, 20 - film dozwolo_ stadionu ŁKS-u i dawnegJ W zęSf-OC OW 'e 
ny od lat 14 bo'.ska Zjednoczonych. Włók-

(:'D YNTA - Prog-ram aktualno niarze łódzcy nie próżnują, 
ści kraj. i zagr. Nr 26 - godz. Pierwsi zakasali rękawy i 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 21. wzięli się do pracy, tak po ro 

FlFL (dla młodz.) - „Kurhan bociarsku, z uporem. Dz'ęki 
Małachowski" godz. 16 nim Łódź za jakieś lat 6 bę· 
18, 20 '- dzie miała się naprawdę czym 

MUZA - „Kulisy ringu" _ pochwalić. 
godz. 18, 20 - film dozwolo· Pi:zed nami leży wykres 
ny od lat 14 6-letnie~o planu rozbudowy 

POLONIA - „A n toni I Anto· urządzeń sportowych włóknia 
nina'• - godz. 17. 19. 21 - - rzy we wszystkich naszych o­
film dozwolony od lat, 14 środkach włók!enniczych w 

PRZjEDWIOśNIE - „Mlodośc\ Polsce. Kratki zielone, krat-
poety" - godz. 16, 18, 20 - ki seledynowe i kratki nieb'.e­
film dozwolony od lat 12 skie. Jedne obrazu lą obecny 

W Częstochowie, w ramach 
szor.owych mistnos.t.w, jakie od. 
hyły się w niedzielę, zorgallizo­
wano ogólnopolski wyścig- szo· 
sowy na 50 km dla posiadaczy 
kart wyścigowych. Wyścig te':l 
zakończył się dużym sukcesnm 
młodych kolarzy łódzkich, z kt6 
rych Murowaniecki (J,KS Włók. 
niarz) zdobył pierwsze miejsce 
w czasie 1 :25,11. Trzecie i czwar 
te miejsce zajęli jego koled;i;y 
klubowi, Perliński i Olczyk. 

salą gimnastyczną. ozen'e Igrzy~k przybyli: . min. pkt., ,WRrszaw~ i21 rokt., 

· · nie Y 1 na I t · · 1 GUK-.' I 'I t · 6~0 kt ' roznan1·e 
Gdybym,y sam' , b 1. Oświaty dr Skrze~?.ew~ki, prz.ed I Pomorz<>m - 6fl5 .pkt., Katowi 

Wido:ewie, na dawnym boisku . s aw1c1e e ,„ z ~ yr. •· n y- _cam_1 - _ " p · . i m 
Zjednoczonyrh i na s•adi.mi~ ką na czele, dyr. Biura SP w - ;i93 pkt. 
dawnego ŁKS-u, który ~.'uż 
n'edługo będzie mógł pom·e­
ścić 70 tysięcy W:dzów. : n'e 
widzieli pracy, jaka tam wre 
- być może sami nie bard.zn 
dawalibyśmy W.ary w to, czv 
uda się te wszystkie p;a~v e:re 
al:zować naszym wlóknk­
rzom. Dzis-iai wi.-zymy, ?:e 
dotrzymają nam słowa i że 
wkrótce Łódź. :tawdz!ęc~a1ąc 
naszym włókniarzom prz ·n-

todz an e gos~odzrzamt w Grudz ą~~l~ 
ł..ódzki tor żużlowy n;e nada,e s ę 

na 7awodv H"'o"'e 
S&~{cja motorykl nwa ZKS 

„Ogniwo", organizuje w (fru­
dziądzu w dniu 26 bm. motoey 
klowe eliminacje ligowe na żu­
żlu, pom '. ędzy klubami: Olimpia 

Grudzi~rlz, Polon;R Bytom \ 
ZKS „Og-uiwo" f,ódź, 

P.!'T !O'l'Nl K - „Pepita Jim'!· 
nez" godz. 16.30, 18.30, 
20.30 - fil111 dozw. od lat 18 

ROl\L\ - ,.Skrzydlaty doro±. 

• brazi się z Kopc!uszka w jedn,1 
Co uslyszvmv przez radio? najbogac:ej wyposażone pod 

, · · J wzgl~em soortowym rm~sto 

Zawody kolorsk;e 
odwołane 

W zwi~.zku z tym. Zarzęd 
sekcji wzywa wszystkich s~yeh 
człn nków na z<>brnnie, które od 
będzie s ę w dniu 23 hm. o go 
dzinie 19:10 w lokalu wlasn\m 
przy ul. 11 Li~topada .an.. ,'tei 
Jem zor~nni1,Dw11nia w,„rieczki 
do Grudzi11dza oraz wnnvn• 
n·e ob5ady stanowisk na zawo 
dach. 

" knrz'' - godz 18, 20 - film 
WTOREK, 21 CZERWCA 194il l tep>~ny. 22.45 (~) Fragment o. w Polsce. No. _bo pe>m!~l~ie_! 

12 20 A d . ;dl . 13 .,. po~nad, M. Gorkiego ,,Stara Tze . . Za lat sześć Łódź będz e JUZ 
. u ycJa a wsi. .o·> 'I" D k " 2? "8 p , 

ZapowiPdziane na dzisiaj za­
wody kolarskie w Helenowie z 
udziałem zawodników czeskich, 
z przyczyn od organizatorów nie 
zależnych, 7-0Ataly przełożone na 
piątek, dnia 24 bm. 

dozwolony od lat 10 . gr1 pt. " an o . wo•) ril· z pewnością posiadała 2 hal~ 
Muzyka obiadowa.. 14.15 Muzy. gram na jutro. 23.00 Ostatni'l sportowe. dwa tory kola:-;:ki"' --------J\t: KOKD - „:-. !, arh Tarzan'!" 

dla młodz. godz. 16; ,,Ali~zer 

Nawoi-' godz. 18, 20 - film 
ka polska. 14.55 (Z.) Pogadania wiadomosd. 23.10 Dwa poematv I! żużlowe, sztuczne lodowi~ko. 
mgra • Sandnera pt. „Zwalcza sui-foniczne K. Debussy' ego. dwie pływalnie kryte i stad!on 
my ogniska stonki". 15.30 „Bi. :!t no Koncert życzeń. Ina 70 tysięcy widzów. 

GŁOS 
orrsn t.6dzk•~ro ltomlt•I• 
I WoJewodzkt•ro 11.oml!Plo 
Polskt„J 7.J•dnorsnneJ Pull dozwolony od lat 14 

~·rn~OWY- - „Klatka 11łowi· 
cza· ' dla mlodz. godz. 16 -
,,Cygań,ka mil9ść'' godz. 18, 
20.:lO - film dozw. od lat Hl 

śWJ'I' - „I\on1k UarbuRck" -
krP"k ńwka w nntnrplny-ch ko· 
lorach - go1b:. 18. 20 ·_ film 
dozwolony od lat 7 

T · ·nv - . <· ~- 'l 1, 1~„1·11'' go·!?. 
16, 18, 20.:lO - film dozwolo­
nv od lat JR 

T:Ę;<"ZA - ,.Zloty kluczyk" -
godz. 17. 19, 21- film dozwo. 
lony od lat 7 

W fRI,A - „Zbieg z Dartmoor'' 
godz. 17. l!l. Zl - film do 
7wolonv od lat U 

Wł - '.\ i'i ł
0

A HZ ,/,łotv klu 
c1zyk" - godz. l·fl, 1 R. 20 ·­
film donrnlo11y od lat 7 
y; o l. :-i Oś(; Z I 1 ·";! , Dart,­
n•oor" - goiłz. 16, 1R 20 -
film <lonvolonv od lat 14 

Z ,\CH.Ę;'l'A - .:oj~ow1e i dmi· 
ci" - godz 16, 18. 20 
film doz....-olony od lat 10 

dacz nieustępliwy'' - audycja 
ełowno • muzyczna dla dzieci. 
15.50 „Oświata dorosłych'' -
pogadanka. 16.00 'l'ranskrypcja 
w~gierskich pieśni ludowych 
r-rzez Sono Adama. Transmis;;u 
z Dun11.pesztu. 17.00 I dzienni!' 
popołudnfowy. 17.l!'i (Z.) Audy­
cja Ligi Kobiet. 17.20 (Z.) Arie 
operowe i pieśni wło~kie w wyk. 
tenor& Costa Milona. 18.00 „i 
frontu brygad SP''. 18.Hi U two 
ry skrzypcowe w wyk St. Miku. 
szewskiego. 18.30 „Węgry prze­
mawiają do Polski", 19.00 Il 
dziennik popołudniowy. 19.15 
.,Na muzyczne.i fali". 19.45 „O. 
powieM o Uhopinie" A. Czart. 
J..owskicgo (18). 20.00 Koncer: 
~ymfonirzny w wyk. Wielkiej Or 
kiestry Rymfonicznej PR p. dyr. 
G. Fitelberga. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 Muzyka tanP<'7 
'l&. 22.25 F. Schubert - Fanta. 
~.1a f·moll op. 103 na dwa for. 

TABELA WYGRANYC,H 58 LOTERII 
1 i 2-gi dz: et\ ciqgn?enia I ·ei klasy 

Wygrana 500.000 d la<lła na Nr 
24606 w Jędrze;ow:e Kie:ecklm. 

Wygrane po 200.000 zł padlv na 
Nr Nr 57256 w Poznaniu 63844 w 
Wanzaw:e 72390 w Poznan.u: 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 6363 10508 15103 33103 35343 
49703 52453 72573 81105 88733. 

Wygrane oo ł0.000 zł padł,- na Nr 
Nr 18:?7 H!lo 7123 13536 42537 soio3 
8C5 ~!J E23! O. 

Wygrane po 16 OOO il padly na Nr 
Nr i 3-1 57 :3 115ifl 139Jl 19219 24374 
321 ~;, 33 i32 35358 353g3 36'.:95 39251 
3!J~H 42289 47966 504i!J 53544 55325 
57!>13 6325!) 65855 6i305 39353 69438 
72736 77239 i85!-l5 B~SSO 8f)2i3 <19550 
92417. 

Wu;rao" po 200.090 zł. padły na 
Nriu. l<vl w Warszaw1e, 1947 w 
War~z.- w.e. 

Wur•ue po 100·000 zł padły na 
Nr?<lr. 1tl5ti ltiJJ4 24Hi 29044 
29642 40141) ci525U ti6432 611279. 

W11raae po ł0.000 111 padły na 
NrNr. 811211 136114 15638 16<141 28402 
31411} J5029 49450 69520 80674. 

WY1r<łne po 16.0110 zł padły na 
NrNr. 3416 4271 12610 l3cla2 147111 
UJ41 20146 :l7044 2~„74 2<ib32 308!13 
32:>17 362l4 40:94 40407 418<;;:! 476.35 
4/>160 411014 50178 512~ 572.43 597a3 
6<.1730 711151 81020 82577 831118 84913 
117507 88glO. 
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-, eoaor Dreiser 158 

Tragedia Amerykańska 
- Byłem zły . Ryłem podły. Kłamałem. O, o, o. Byłem 

nleW.erny. Serce me było występne. Łączyłem się z ludi­
mi, cz:yniącymi żle. O. o, o. Kradłem. Byłem fałszrwy, by­
łem okrutny. O, o, o, 

- Milcz. na miłość boską! - wrzasnął Te>m Rooney, 
skazany za zabicie swego rywala. - W'.em, że jest ci źle, 
ale i mnie tak samo. Na miłość Boską, milcz! 

Clyde, leżąc na tapczanie. łączył swe myśli rytmicznie 
ze śpiewem Żyda '. pnwtarzał za nim w duszy: 

- Byłem zły. Bylem podły. KłamR.łem O, o, o. ~,in 
niewierny. Serce me było wys1ępne. O. o, o. Łączyłem się 
z ludźm;, czyniącymi źle. Byłem fałszywy, byłem okrutny, 
ChC'iałem zabić : O, o. o. Po en? Dla próżnych marzeń nie do 
urzeczywistn:-enia ... O, o, o.„ O, o, o. 

W godzinę póżnie1 dozorca postawił na półeczce u 
drzwi wieczerzę, lecz Clyde n!e poruszył się. Jedzenie! Gdy 
w pól godziny potem dozorca powrócił, talerz stał n:etknię­
ty - u żyda rfrvnież. Zabrał posiłek w milczeniu. Dozorcy 
wiedza, ż~ r..a w'.P.7.niów nachodzą takie czarne chwile. Wte­
dy je$ć n :e mogą. Były również chwile, kiedy i dozorcy 
jc;ść nie mogli. 

Rozdział XXXIll 
Przygnęb:enie Clyda nie uszło oczom ojca McMillan<i, 

kiedy 20 w dwa dni nóżniej odwiedził. Domyślał się, skąd 

plynie je.go depresja. Od dawna był pew:en, sądząc z zacho­
wania C!yda. ze sposobu odmawiania mcdr:tw, które chło­
piec za nim powtarzał, może jeszcze nie z taką wiarą, jak­
by należało, że doprowadzi duszę Clyda do zamierzoneg,1 
ctlu. Udało mu s'.ę naw.et wyrwać Clyda z przygnę)>'en:a. 
Powiedział mu, że jest szaleństwem oddawać się rozpaczy. 

- J;;;k to? - wolaL - Czyż spokój nie jest w mocy 
Boskiej i nie możesz Go o to uprosić? Kto szuka Boga i u· 
m:e Go znależć - a na pewno Go znajdzie, jeżel: $ZUka, n ie 
powinien się martwić, tylko się radować. „A7aliż nie wie­
my, że mieszkam;v w N!m, a On w nas, albowiem obdarzył 
nas Swym duchem'~ 

Clyde w:~c modlił się lub czytał. Wreszcie w dwa t:v­
godnie po otrzymaniu lls'u od Sondry, który go ta'.t ostatecz 
nie przygn~bił. Clyde zwrócił s:ę do ojca McMH!ana z pro­
śbą, aby sk!onił władze więzienne do p.rzenies'enia go n1 
pewien czas dn innej cel:, bo w tej zbyt wiele iuż pre·· ył 
moralnej udręki. Tam, w innym pokÓju, Clyde chce szcze­
rze pomówić- z 01cem McMillanem : zasięgnąć jego rady. 
Powiedział dalej, że sam nie jest w stan;e rozstrzygn;ić 

' wątpliwości co do wszystkich zdarzeń zaszłych w jego żvc;u 
l dlatego może n:e umie znaleźć te!(o spokoiu ducha, o któ­
·rym tyle mówi ojc'.ec McMillan. Może ... z fałszywego pun­
ktu widz0 nia oatrz:v na swe życie. Chciałby właśnie zasta­
nowić sie nad winą, za którą zost?l skazany, i prnekOllaĆ 
się . czy źle n'.e rozumuje. Sam nie umie znaleźć w sobie tei 
pewności. 

Ojcii>c McMillan. wzruszony niewymo.y1r:e tym ducho­
wym triumfem, prawdz.'.wą na~rodą wiary i mod!itw, · po­
szedł natychm'ast do kancelarii W:ęziennej, gdzie naczelnik 
•bardzo chetnie ułatwił mu wszystko. Dał do d:vsoozyccii je-

• 

dną z cel w starej kaźni na dowolny przi>c;ąg C7am. żaden 
dozorca nie miał być obecny p1Jdczas ich rozmowy, jeden 
tylko m'.al pozostać na zewną1rz korytarza. 

Zaczął więc Clyde opowiadać o stosunku swym z Ro· 
bertą '. Sondrą. Ponieważ wiele szczegółów było już znanych 
ze sprawy sądowej, teraz więc streszcza! się ty:ko, a zatrzy­
mał si~ dlużei nad wypadkiem w łódC'e. 

Czy ojciec McMillan uzna go za w:nnego, wiedząc jut 
wszystko o zhrodniczych zam~'słach, o prawdziwej intencj:, 
o pożądank1 Sondry, o wszystkich jego projektach i marze· 
ni:ich, t:vczą.cych się jej - C7,y rzecz~"'.kie uzna go za zbrod 
niarza? Pyta o to, chce w'.ediieć_ nie maiąc iuż nic na sumie 
niu uta ionego, bo opowiPdział !;c-:śle tak, jak było, nle zaś, 
jak zeznawał w sąd'>:ie. Skłamał mówiąc, że doznał jakiejś 
zmiany uczuć. Obrońcy .iP.go or·dvktowali mu ten sposób o­
brony. We wierząc w 1~?o w'ne uważa!!. że to jest naJJep­
szy sposób od1.yskania wolności. Lecz ttl byto kl<1m.0 two. 
Nie powied7i11ł nikomu o tym, co oJrzuwal w łódce od 
chwili, gdy Roberta podn:nsła s;e i usiłowala zbliżyć s;ę do 
nego - gdy on ją uderzył - nie powiedz.iał o t~·m ani sio· 
wa 'prawdv. Nie umie wytlumaczv<" sob;e, ""oelni<> nie um'e 
wytłumaczyć-, dlac1ego ia uderzył, wie tylko, że to b_vło 
niechcącv . Prnimąlbv to -~obie wvia~n i ć . bl'I rhre 1 cz,·stą 
dusza stanać przed Stwórcą, <:;am nie wie jak s:0 tn ~fał•> 
i dlaczP~O P'owied7.:a1 w ~alizie ie nie C'ZUł dri n'e - gn:ewu, 
że rn;stąoHa w nim Z1111'ana· uc?uć, IE-cz nie, nie oi! · 7'"V"1 w 
rnbie żadne .i zmiany uczuć Wlatciwie .. 7.En:m s ę Ronerta 
podnioFla. czul w sobie en~ dr.iwm·go. iak'ś nil"Pokń1 grani­
czący z obłedem. para1i ·7i1~ący mu ruchy, spowodowany.„ 
nie, nie tJ_m:<.! dokładnie oowiedzieć. czvm _ soowodowany. 

(l. d- ,.; 
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